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środków wojennych
'(=) Nowy Jork, 6 lutego. „Washington 

Post" w artykule redakcyjnym omawia na 
podstawie obfitego materjału cyfrowego 
plany Ameryki, dotyczące produkcji samo­
lotów.

Dziennik przypomina, że prez. Rooseye.lt 
16 maja ub. rolku oświadczył, iż Stany Zje­
dnoczone są w sianie wyprodukować w cią­
gu roku conajmniej 50.000 samolotów. Bez­
pośrednio potem Henryk Ford wyraził go­
towość wyprodukowania dziennie w swoich 
zakładach 1000 samolotów, pod warunkiem 
pozostawienia mu swobody działania. Nic­
eo później dodał on jeszcze, że ta cyfra Jest 
jeszcze zbyt niska, gdyż zakłady Forda mo­
gą dziennie wypuścić nawet wiącej jak 1000 
samolotów.

Dziennik dodaje od siebie suchą uwagą: 
„Plan Forda bardzo szybko spalił na pa­
newce. Jego zakłady nie dostarczyły wo- 
góle żadnych samolotów i nigdy ich nie 
dostarcza- Mają one produkować inne ma­
teriały wojenne".

\V leeie i w jesieni ub. roku — pisze dalej 
dziennik — program zbrojeniowy stał sią 
czemś w rodzaju „piłki politycznej", którą 
kopali przed sobą raz Roosevelt. raz 
Willkie.

Tłziemniik pisze dalej dosłownie: „W  krót­
ki czas potem Amerykanie poczęli przeko­
nywać się, że_wyprodukowanie 50.000 samo­
lotów łatwiej obiecać, jak wykonać. Pree- 
dewszystkiem nabrali oni doświadczenia w 
tym kierunku, że samolotów nie da sią tak 
poprostu zbudować na bieżącej taśmie, Jak 
produkuje się popularne samochody, w  
następnym okresie zmuszeni oni byli w y­
słuchiwać najrozmaitszych orzeczeń rzeczo­
znawców na temat „zawikłań w produkcji", 
braku wykwalifikowanych robotników i

konieczności poprzedniego rozbudowania i-
stmiejących fabryk i zaopatrzenia je  w no­
woczesne maszyny przed przystąpieniem 
do właściwej produkcji samolotów.

Pomimo tego wątpimy, czy pomimo 
wszystkich astronomicznych cyfr, jakie za­
wierają obietnice rządowe, fabryki ame­
rykańskie były już gotowe dio podjęcia pro­
dukcji. Ameryka może liczyć najwyżej na 
poezrtku r. 1941 na wybudowanie 70 samo­
lotów miesięcznie. Sytuacja w obecnej 
chwili przedstawia się tak, że armja Sta­
nów Zjednoczonych nie dysponuje nawet 
ilością 5.500 samolotów, 'ja k ie j minister 
wojny W oodring zażądał w roku 1939 i ja­
ka została zatwierdzona przez kongres na 
wiosną 1939.

Jak wynika z dalszych uwag dziennika a- 
amerykańskiego, jeszcze goerzej przedstawia 
się sprawa z wysyłką okrętową do An­
glji. Dziennik pisze dosłownie: „Prezydent 
Roosevelt podczas kampanji wyborczej o- 
bieoał Anglikom 26.000 samolotów. Fakty­
czna wysokość dostawy do Anglji. jak to 
wynika z urzędowych danych amerykań­
skiego urzędu handlu, dotyczących cyfr 
eksportowych sa jednak przerażająco małe 
w stosunku do obietnic Roosevelta i prze­
mówień naszych ministrów.

Dane statystyczne amerykańskiego urzę­
du handlu wykazują, że od stycznia do pa­
ździernika 1940 Stany Zjednoczone do­
starczały przeciętnie miesięcznie 88 samo­
lotów do Anglji. Do Kanady dostawioną 
w ciągu tych 10 miesiecy 336 samolotów. 
Według tych danych dostawy samolotowe 
Ameryki osiągnęły w sierpniu 1940 r. swój 
punkt kulminacyjny, zaś we wrześniu spa­
dły wprost katastrofalnie, aby w paździer­
niku znowu sią podnieść".

Amerykańska ustawa o pomocy 
dla Anglii.

(= ) Nowy Jork, 6 lutego. Republikański 
kandydat na prezydenta Laudon wypowie­
dział sie ponownie w mowie wygłoszonej 
przez radjo przeciwko ustawie o pomocy 
dla Anglji.

Laudon wyraził obawą, że Rooseyelt, po­
siadając w rąku olbrzymie pełnomocnictwa 
udzielone mu tą ustawą, b&dzie próbował 
wprowadzić również w dziedzinie między­
narodowej ulubioną przez siebie metodą 
dramatycznych i nieoczekiwanych niespo­
dzianek, stosowanych przez niego dotych­
czas w wewnątarznych sprawach Stanów 
Zjednoczonych. Ustawa zastrzega dla pre­
zydenta Roosevelta prawo wypowiadania 
wejny. Odwołuje ona poetarowienlo, że 
okręty amerykańskie nie mogą wpływać 
na obszar etref wojennych.

Laudon wyraził żal, że społeczeństwu 
amerykańskiemu w czasie listopadowych 
wyborów nie przedłożono pytania, do ja ­
kiego stopnia pragnie on uczestniczyć w 
wojnie. Ani Willkie. ani Rooseyelt nie po­
wiedzieli w listopadzie, że Stany Zjedno­
czone powinny narazić sią na niebezpie­
czeństwo zamieszania w wojną celem dopo- 
moienia Anglji do zwycięstwa. Dzisiaj 
obaj w imię jak najdalej posuniętej po­
mocy dla Anglji weszli na niebezplec^ą 
drogę, mogącą doprowadzić do zawikłi .ila 
Stanów Zjednoczonych w wojnę.

Wćlłkio wraca do Stanów Zjcdn.
(§) Berłin, 6 lutego. Jak wynika z depe­

szy angielskiej służby Informacyjnej, Wen­
det Willkie opuścił w brodę rano Anglję, 
udając się do Ameryki.

M H a f f i a m B B — —

Arktyczna komunikacja 
powietrzna.

(=) Moskwa, 6 lutego. 60-tą rocznice uro­
dzin b. komisarza ludowego obrony kraju 
marszałka W oroszyłowa obchodzono w ca­
łym Związku Sowietów w dniu 4 lutego 
wielkiemi uroczystościami. Wi Moskwie u- 
rządzono z tej okazji wystawą sztuki, za­
wierającą przeszło 300 portretów marszal- 
ka,

„Izwiestia" zamieściły również zdjęcia 
z filmu „Kampania W oroszyłowa", wyświe­
tlanego obecnie w Leningradzie. Po dłuż­
szych przygotowaniach otwarto obecnie no­
we bezpośrednie połączenie radjo-telefoni- 
cztie miądzy Moskwą i Sztokholmem.

Równocześnie podjąto bezpośrednią ko- 
jjmikację powietrzną na arktyoznoj linjl 
"■••kwa—Anodyr w północno-wschodniej 
oyberji, obsługiwaną przez 4-motorowe sa- 
r ^ t y  sowieckie. Nowa łinja posiada 8.000 

.długości i jazda nią trwa 9 dni przez 
T\- toPnjące stacje: Archangielsk— Ust—
ti Igarka—C h a ta nga— Kosz e wni k o w—
■fi a o t a  fiksie—Zatoka Ambarszyk—Przy- 

—Anadyr.
• na,  *Zy, samolot oprócz poczty, bagażu 
j  .j\ J.fv?r° w, przewiózł również Liczne 
azienniKa moskiewskie, ilustrowane czaso- 
1>1.s° 1 i ,?raz ostatnie film y dla mieszkań­
ców okolic podbiegunowych.

Churchill był zdecydowany 
na wojnę już w r. 1936.

6 lutego. Amerykański 
generał Wood w czasie składania swej o- 
m nji przed komisją zagraniczną senatu w 
W aszyngtonie wyraził siią następująco:

„W  roku 1936 miałem sposobność do roz­
m owy z Churchillem. W  przebiegu tej roz­
mowy Churchill powiedział do mnie: 
„m em cy stają sią zhyt silne: musimy je 
emusaczyć!"

Na pytanie członka komisji demokraty- 
^ n ego  senatora Reynoldsa czy Churchill 
Pod słowem „m y" miał na myśli Anglją i 
w any /jednoczone .generał W ood odpo­
wiedział przecząco, oraz stwierdził, że jego 
A n g ljf11 wo ”my“ odnoadto edą tylko do

Ponowne ostrzeżenie
pod adresem Stanów Zjednoczonych

Tokio, 6 lutego. Z okazji przemówienia,
wygłoszonego na głównej komisji niższej 
Izby parlamentu, stwierdził minister spraw 
zagranicznych Matsuoka co następuje:

Pakt Trzech Mocarstw jest swojego ro­
dzaju paktem pokojowym, którego celem 
jest przeszkodzenie działaniom wojennym 
i dotyczy on również ewentualnej wojny, 
jakaby mogła wybuchnąć miądzv Japonją 
a Stanami Zjednoczonemu Co sią tyczy 
stosunków Japomji i Stanów Zjednoczo­
nych, Matsuoka oświadczył: „Linja przy­
szłej polityki zagranicznej Ja.ponji opie­
rać sie bądzie na podstawach paktu trzech 
mocarstw. Jeśli Stany Zjednoczone lub in­
ne mocarstwo fałszywie pojm uje sens tego 
paktu, to pragnęlibyśmy je w tym wzglą­
dzie pouczyć. Stany /jednoczone nie poj- 
muia prawdopodobnie istotnych zamiarów 
Japonii i posiadają fałszywe wyobrażanie 
a nasiej sile. Z tego też w zptdu  uważam 
za wskazane zwrócić uwagę Stanów Zjed­
noczonych na potęgę naszej siły zbrojnej 
i naszych sił narodowych, a równocześnie 
również nasze zdecydowanie. Po zawarciu 
paktu trzech moi arstw oczekiwaliśmy, iż 
stanowisko Stanów Zjednoczonych w od­
niesieniu do Japonii ulegnie zaostrzeniu.

Będziemy jednak w dalszym ciągu starali 
sie wyjaśniać Stanom Zjednoczonym fakt, 
iż pakt trzech mocarstw jsst paktem poko­
jowym. którego celem Jest przeszkodzenie 
wybuchowi wojny.

Oświadczenie Matsuokl.
(—) Tokle, 6 lutego. Na głównej komisji 

Izby zainterpelowano ministra spraw zagr. 
Matsmoke w sprawie zagadnień stanu wo­
jennego w Chinach, oraz czy utrzymanie 
tego stanu nie byłoby skutecznym środ­
kiem, utrudniającym poparcie obcych mo­
carstw, udzielane Czung-Kingowi.

W  odpowiedzi na to minister oświadczył, 
że rząd wziął ppd uwagą prawa państwa, 
prowadzącego wojną w konflikcie z China­
mi, przyczem zagadnienie to nie zostało 
rozstrzygnięte. Armja już niejednokrotnie 
w nagłych wypadkach, jak np. _W wypadku 
blokady, stosowała prawo wojenne, nato­
miast kwe«tja rozszerzenia prawa wojenne­
go na koncesje państw obcych w Chinach 
jest szczególnie skomplikowane. Minister 
'Spodziewa sią jednak, ze i to zagadnienie 
uda sią w krótkim czasie rozwiązać.

Zurych, 6 lutego. Trudności płatnicze, w 
które popadło towarzystwo kanału Sue- 
sklego, zostały ostatnio usunięte przez od* 
powiędnie rozporządzenie wojskowych 
władz egipskich.

W  związku z ta sprawą oświadczył egip­
ski minister finansów, że obecne położenie 
■towarzystwa jest zupełnie zrozumiale 
wziąwszy pod uwagą obecne warunki go­
spodarcze. Dekret władz wojskowych nie

wpływa jednak na decyzją mieszanego są­
du i na zobowiązanie towarzystwa kanału 
Sueskiego płacenia swych zobowiązań w 
złocie. Trudności, jakie napotyka działal­
ność kanału Sueskiego ' są spowodowane 
obj§ciean* morza Śródziemnego przez działa- 
nia lotnictwa niemieckiego i włoskiego, a 
•pozatem dają sią wytłumaczyć okoliczno­
ścią, że towarzystwo musiało udzielić po­
ważnej kwoty „dobrowolnie" na zbudowa­
nie drogi wojskowej z Ismilia do Suezu.

Nowy minister spraw zagrań 
Węgier.

Budapeszt, 6 lutego. Regent Węgier mia­
nował ministrem spraw zagranicznych p. 
Władysława de Bardosay, posła węgier­
skiego w Bukareszcie.

Powołany na stanowisko wegiersśkiegof 
ministra spraw zagranicznych W ładysław 
de Bardosay urodził sią dnia 10 grudnia 
1890 r. w miejscowości Steinamanger jako 
syn starosty komitatu saroskiego, a  na­
stępnie sekretarza stanu w ministerstwie 
rolnictwa Eugenjusza Bardosay.

Bardosay odbywał studja w Budapeszcie 
i Berlinie, a w r. 1912 promował sią na uni­
wersytecie budapeszteńskim na doktora 
prawa. W  roku 1913 wstąpił on do służby 
państwowej jako praktykant w minister­
stwie oświaty w Budapeszcie.

W  r. 1922 przeszedł Bardosay do służby 
dyplomatycznej, a w r. 1924 został szefem, 
prasowym w ministerstwie spraw zagrani­
cznych. Stanowisko to piastował do roku 
1930, uwzględniając w calem tego słowa 
znaczeniu potrzeby dziennikarstwa. — Wi 
tymże roku został on desygnowany do Lon­
dynu na stanowisko radcy poselstwa. W  r. 
1934 mianowano go posłem Wągier w Buka­
reszcie, które to stanowisko zajmował doi 
chwili obecnej.

Parlament węgierski zatwierdził 
politykę swego rządu.

(= ) Budapeszt, 6 lutego. Izba poselska; 
przyjęła we wtorek bez dyskusji projekty 
ustaw w sprawie przystąpienia Wągier do 
paktu Trzech Mocarstw, oraz -w sprawie 
zawarcia węgiersko-jugo słowiańskiego pa­
ktu przyjaźni.

De Grelle żąda ścisłej współpracy 
BelgJI z narodowo-socjalłstycznemi 

Niemcami.
(= ) Bruksela, 6 lutego. Wydawca dzien­

nika „Paye Reel", Leon de Grelle, omawia 
w tern piśmie polityczną i c^ołjczn. rewo­
lucję w Europie, wysuwając żądanie naj. 
ściślejszej współpracy I rolfdarnośd po­
między Belgją i narodewo-eocjalistycaneml 
Niemcami.

Hitler — j'ak podkreśla de Grelle w; 
swych dłuższych wywodach — oznacza re­
wolucją społeczną. W ojna przeciwko An­
glji stanowi wojną całej Europy. Rewolu­
cja socjalna jest możliwa tylko_ pod wa­
runkiem współpracy i solidarności wszyst­
kich zdrowych elementów w Europie. — 
Wkońcu de Grelle apeluje do narodu bel­
gijskiego, aby podjął walką w jednem 
szeregu z rewolucyjnemi salami państwa 
niemieckiego i  faszystowskich Włoch.

Zgon lorda Lloyda.
(“ ) Sztokholm. 6 lutego. Agencja Reute- 

rą donosi na podstawie zawiadomienia< mi; 
msterstwa informacyj o zgonie wczorajszej 
nocy lorda Lloyda w 61-szym roku życia.

Lord Lloyd, b. gubernator Bombaju, a 
następnie wysoki komisarz Egiptu i czło­
nek rady koronnej, występował w ostat-; 
nich czasach jako mówca w prelekcjach 
radjowych. a nastąpnie występował na Bał­
kanach, gd»ie jak wiadomo w listopadzie 
1939 r. próbował wywołać tam nieprzy­
chylne dla mocarstw osi nastroje.

Indje Holenderskie stawiają nowe 
propozycje.

Tokio, 6 lutego. Według doniesień „Yo- 
mnuri Szimbun44 z Batawji, holendersko- 
indyjskie biuro handlowe przedstawiło ja­
pońskiemu kousulowi generalnemu w Ba­
tawji nową propozycje ponownego podję­
cia pertraktacyj handlowych miądzy Japo­
nją a Indjami holenderskiemu

Wysunięcie tej propozycji jest zającdem 
po raz pierwszy stanowiska przez Indję 
holenderskie w sprawie projektu Japonji, 
postawionego w połowie stycznia, co do 
podjęcia przerwanych swego czasu pertrak­
tacyj. W  Tokjo oczekują podjęcia narad w 
najbliższych dniach.

7wołvnVa najwyższej rady 
Związku Sowietów.

Moskwa, 6 lutego. Ukazem prezydium 
najwyższego sowjetu Związku SowjetoW 
zwołana została ósma sesja najwyższej ra­
dy na dzień 25 lutego do Moskwy.
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Przebieg !;nnttiktai miedzy 
Syjamem a Endochianari.

Kraków, 6 lutego.
Pc zwłom uśn  się Pn  mcji  ̂r leeie 1940 r. 

doeizło w rozmaitych częściach fruneuekie- 
wo imperium kelcajalnego do p, wnych za­
burzeń j konfliktów z sąeśedirionna krajami. 
N ajp-wairjfijezy ch—aktor konflikty te 
przybrały w Afryce zachodniej i na Dale­
kim Wschodzie — w Icdoehśnaełi. Ta o- 
wtatnia Lolonj* nie opowiedziała się, jak 
to głoszono'z Londynu, po Tfcronie de Gani* 
le‘a, ale urza 4~‘ . wierną umreoafkowi Pe- 
tc Łn.

Miedzy Imtocblnamf a Syjamom Istniał 
jcupmiuu n ary  ruiiisiri, mory ODratsi frę 
dookoła granicznej rzeki Mekong. W krót­
ce potem, jak woj sika japońskie, na skutek 
porozumienia się z Tn.dochi.nami, wylądo­
wały w Haifongu i obsadr/.iły kolej do Yiin- 
lmcł aby zooobiee dostawom broni n a. tej 
<3 rodzę dla Czang Kai Szeka, Syjam zgło­
sił pretensje da orsgcławanla granicy nai 
Mekonglem.

Pertraktacje obydwóch państw, zmierza- 
jąee do uregulowania tej sprawy na dro­
dze pokojowej, nie przyniosły pożądanego 
rezultatu. Niebezpieczeństwo zbrojnego 
starcia wzrastało, poniew* ż obydwie stro­
ny wzbraniały się nznać argumenty stro­
ny przeciwnej. Wreszcie w grufadu ab. ro- 
k‘ i demie  du walk między wojskami fran- 
aiwkłend a syjanukłemł.

Rząd japoński zwrócił odrazn baczną n- 
wage na to ognisko, grożące zaburzeniem 
u* Dalekim Wschodzie. Starając się o za­
kończenie konfliktu z Chinami. .Japonia 
nie mogła się bezczynnie przyglądać, jak 
na innem miejscu przygotowuje się wojna, 
która może znłwtozyć osiągnięcie wyzna­
czonego celu polityki japońskiej.

Po zawarciu pali tu trzech mocarstw, 
ktÓTy przyznawał Japonji czołowe stano­
w i ł o  Japonji w stabilizacji nowego po- 
m d k n  na obszarze wschodniej Azji. było 
nie do pomyślenia, aby w Tok jo  przyglą­
dano się obojętnie rozwojowi wypadków 
na południu Chin i na skrzydle południo- 
wo-chińskiero morza, a zatem na obszarze, 
który należy da „strefy bezpieczeństwa" 
Japonjł.

Gdy w styczniu działania wojenne roz- 
j-jerziały- się. a wojska syjamskie wdorgue; 
ły  ne obszar indochińeki. rząd Japoński 
zdecydował słe zapraponewać obydwu kro­
jom pośrednictwo przy zawarciu pokoju.

W  da. 21 stycznia mi nie ter spraw zagra­
nicznych Matanoka d-iręozył rządom Syja­
mu i Francji projekt n tychrolas*o*ego 
przerwania ,v nlk I of**rl?dczyf równicz* Ink 
swoją gotowrść podje*la akcji nu JJaęyJ- 
nej. -

Propozycja ta została przyjęła przez oby­
dwie strony. Po krótkich pertraktacjach, 
które odbyły »i« na pdkładzie pewnego ja ­
pońskiego ©krętu wojennego, zawarto u- 
kłed o zawieszeniu broni, który zaoóał pod­
pisany w ub. piątek. Układ ten przewidnje, 
że wojska francuskie i syjamskie wycofa­
ją  się tak daleko, aby pomiędzy niemi zna­
lazł się pas ziemi „niczyjej", szerokości 
20 km. Strefa ta ma pozostać nieobsed^-o- 
rą  aż do końca pertroktacyj. któro prowa- 
dzoue będą w Tok jo.

Obustronnie oświadczona gotowość prss- 
jecia pośrednictwa japońskiego jest piOTW- 
szynr praktycznym objawem uznania pre- 
tensyj JaponJI do kierowniczej roli w upo­
rządkowaniu stosunków na Dalekim 
Wschodzie, przyczem rna uwagę zasługuje 
fakt, że w tym wypadku żadnej roli nie 
odegrała Anglja ani też Stany Zjedno­
czone.

Woj*ka japońskie wylądowały 
w zatoce Bias.

(=) ToMo, S lutogo. Jednostki marynarki 
japońskiej dokonały we środą we wcze­
snych godzinach porannych drugiego nie- 
spodziewanego wytadcenla wo "k na ląd w 
północne| części zatoki Bios, celem odcięcia 
drogi z Hong.Kongu, dostarczającej mate- 
rj iły wojenne do wnętrza kr l i  i zapobie­
żenia w ton spoeób ezmugłowi tych mate­
riałów.

Operacje te mają być przeprowadzone 
spókńę z oddziałami wojskowemi, wyua- 

dzonemi na wybrzeżu prowincji Kwantun- 
gn we wtorek. Okręty transpo, towe, któi e 
dokonały wysadzenia wojak skorzystały z 
nocy, aby pod osłona statków wojennych 
wypłynąć z jakiejś nieznanej bazy i dotrzeć 
do upatrzonego punktu wybrzeża.

Służba wojskowa w M byku.
Nowy Jork, 0 liutego. W  związku z wpro- 

T*axkomem obowiązkowej ogólnej służby 
wojskowej w Meksyku ńh* *000# przy me- 
ksykańekiom r Iwieterątwie w nr nowy 
wydzl tf pod nazwą „dyrekcja rakratw'1 i 
rozerw". Nowy urząd ma za zadanie ustala­
nia okręgów rekrutacyjnych, 0 1 az przygo­
towanie --m e j rekrutacji lak, aby nowa 
ustawa mogła wejść w każdej chwali w ży­
cie.

Pruta turecka zamieściła m yjsteie 
deutóutl.

Istambuł, 0 lutego. Cało praso turecka 
zamieściła we środę na widocznych miej­
scach doniesienie eowjeoko.rosyjskiej 
agentury Tass, w którem zdementowano 
ezerzoną zagranicą a przedewsOTstkiem w 
AngHi, wiadomość o tajnym układzie mię­
dzy Tnreją a Ż. S. R. K. oraz o obecności 
tureckiej delegacji dla zakupu broni w M o­
skwie,

*1erfbi, 6 In tego. Naczelna komenda armjl 
■ rnflnkiej hamunikaje:

Jedoń z okrętów woji nnych zatopił na 
wodach oceanicznych 40.000 ton nieprzyja- 
sóoiokśops i -a±w bandłm 1 pa. Temeameni 
o„/ęt ten zniszczył łącznie 110.000 ton.

-'•t. n z samolotów dalekodystan, m yd l  
zatopił w odległości 440 km na zachód “d 
Irlandji uzbrojony okręt hańbi lewy pojem­
ności ok. 4.500 ten, dalszy okręt został zato- 
płeity trafieniom bonr^ą u wschodniego wy­
brzeża Szkocji.

Samoloty bojowe zaatakowały wczoraj 
dwa silnie zabezpieczone konwoje u wscho­
dniego wybrzeża angielskiego z dobrym re­
zultatem.

Pad Loadynom aostato zaatakowane trun­
kami w ladę zniżonym lotnisko, przyssani

Siew odstawiony samolot został p . pa­
ty.

W  rejonie li*, r 1 sródzii -nmogo ataki ośe- 
■ d «W A  tauslittw  bejowych kierowane
były w popołudniowych godzinach dnia 
wczorajszego na lotniska Luca i Hal Far 
na Malcie. Bomby ciężkiego kalibru znisz­
czyły hangary i koszary I spowodowały 
wielkie pożary. Skład amunicji wyleciał w 
powietrze.

Ostatniej nocy órmacje bojowe, mimo 
trudnej pogody, obrzuciły skutecznie bom­
bom! razpryskuJccemi I zapalająceml urzą­
dzenia przemysłu zbrojeniowego w Mid- 
lands oraz ważne ze względów wojennych 
objekty, jak również Irłnlska i urządzenia 
koł^jowo na wschodzie i południowym 
wschodzie wyspy.

Nieprzyjaciel zrzuci słahszem! siłami w 
nocy na 5 lutego w Niemczech zachodnich 
przeważnie bomby zapalające. Wyrządzona 
szkoda Jest r..ez“ aezna. Ważne ze względów 
wrjennych objekty nie zostały nigdzie tra­
fiona. Jedynie w centrum miasta Dussel­
dorf niszczone zostały przez bomby i po­
żary domy rai'—Vjłne. Straty wśród ludno-

Paryż, 6 ln-tcgo. Ze pół francuskich pdl 
tykó 1 , działaczy owhNąoyih I pisarzy w  
PlMYiU powołał do życia otrontułctiko lodói. 
wi -mwrodowe 1 od nazw t „Ręssemłemenf 
Natlonale Popułabe" przy udziale wszyst­
kich warstw : • iłeczeństi ,a rancuskii go, 

Pr#ęrmm.jvvm założeniem tego stronnic- 
"  ■ Jut m u  o " *  ' n i Francji z 
podkreśleniem konłeczneóci współpracy z 
Niemcami.

„AngIJa tego się domaga...!“
Vichy, 8 lutego. W  wywiadzie, udzielo­

nym w ubiegły poniedziałek przedstawi­
cielowi „Le Jonrnał", przez delegata ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża, dzienni­
karz ów zwrócił się z zapytaniem, „dla­
czego Ameryka ofiarowuje kondensowane 
mleko, tr_n rybi i ceekoladę jedynie dzie- 
oiotrą w nieokupowanej części Fraaejit" 
Delegat omerykańfiki mr. Allen w odpo-

(=) Istambuł, 6 lutego. Juk donoszą z Is- 
nrir, pociąg n~cny kursujący na Ifnji Ger- 
manzlk—Erlkli, wykoleił się w poniedzia­
łek wieczór na moście koło Gerireticik, u- 
szkodzonym przez powódź.

Przewróciła się l o k s n ^ m  oraz dwa 
wagony. Z v d  szczątków 1 ir' itycii we sów 
wydobyto 11 zabitych, 7. ciężko i 8 iekke 
ranny1 h, .'“don z ciężko rannych zmnrł po 
przewinieniu go do szpitala w Aydin.

Katastrofa w tureckiej kopalni 
węgla.

(n ) Istambuł, 6 lutego. W  kopalni węgla 
w GIHk kolo Zonbaldak wskutek zawalenia

N a f t a  p u
Bukareszt, 6 lutego. Rozwój .rumuńskiej 

polityki naftowej został obecnie przez dwa 
ważne rozperrądzi nia skierowany ną nowe 
tory, a mianowicie: przez nałjirtrie specjal- 
nsgo podatku na ropę, oraz upaństwowie­
nie wszystkich rurociągów naftowych.

Wprowadzenie podatku od ropy zostało 
powzięte w celu uzyskania środkiów finan­
sowych, któreby umożliwiły pokrycie 
szikod, wyrządzonych na terenie zagłębia 
nBftowego przez trzęsienie ziemi ul), roku.

Podatek .wynosi 10 lei od tony ropy, a 
więc około 1 proc. przeciętnej eony sprze­
daży w roku 1940. jednakże wslcntek — w 
międzyczasie silnie obniżonych cen — w y­

k i cywilnej wynoszą 5 zabitych I M ran­
nych.

Nieprzyjaciół stracił wczoraj bzy err »- 
loty, z czego Jeden w walce powietrr.nej, 
dr-»-i orasz artylerią prcoriwteMerę Trzy
samoloty niemieckie zaginęły.

Włoski koHunikat wojenny.
Rzym, 6 lutego. Wb kom unikat woj­

skowy ze środy brzmi następująco:
Główna kwatera armji włoskiej komuni­

kuje:
Na froncie greckim wojska włoskie od­

parły nieprzyjacielski atak i zadały nie­
przyjacielowi dotkliwe straty, iuk również 
wzięły do niCTruli jeńeóry i zd ob y łr łuny.

W  Afryce półna zei obuotronzm działal­
ność lotnicza. A nrief J i 5 samoloty boin- 
bardoz uły Beuraoi.

W  A tryc* wm h-r+łloj w o jjk t  -  łoride od­
parły na froncie północnym kontratakiem 
nieprzyjacielskie siły zbrojne, które stara­
ły się zMiżye do nowych linij włoskich. 
N.» f iw c ie  południc* ym  włoskie otldiialy 
Dnbat wyeofaly sic, po kra iwy eh i obri- 
tujacych dla nieprzyjaciela w stiraty wal­
kach, z wysuniętego stanowiska w pobli­
żu granicy na zachód od jeziora Stefanji.

Ożywiona działalność agresywna w ło­
skiego lotnictwa. Nieprzyjaciel bombardo­
wał kilka miejscowości w Erytrei, przy­
czem iabito kilkn tubylców. Dwa angiel­
skie samoloty zostały zestrzelone.

Na obszarze Merza Egejskiego nietn zy- 
jaeielskie samoloty obrzuciły bombami w 
nocy na 4 lutego jedno z włoskich lotnisk, 
przyczem powstała lekka szkoda w mate­
riale.

Samoloty niemieckiego korpusu lotnicze 
go zaatakowały letniska Mlkabba I Hal 
Far na Malcie, Hangary, koszary i polo 
startowe o trzy piały dobrze leżące trafienia, 
przyczem spowodowano wybuchy i pożary.

wiedzi na to oświadczył dosłownie: „A n­
glia domaga się tfgo i tyjjto $4 A pglji. 
założy przepuseczeme lub zatroymauie 0 - 
krętu".

Dzieci francuskie otrzymują 
tabletki witaminowe.

Zurych, 6 lutego. Francuski minister wy­
chowania publicznego Chevalii r oświad­
czył ostatnio, że we wszystkich szkołach 
francuskich rozćawa w będą pomiędzy mło­
dzież tabletki wiitamlnous 3 razy tygodnio­
wo, aby wyrównać :kody pon'* słone przez 
gorsze odżywienie.

W  przyszłości będą więc korzystały dzie­
ci z tabletek cukrowych z witaminami A i 
B oraz tabletek czekoladowych B i C. W  
pięrwszym rzędzie chodzi o dożywienie 
dzieci od ft—15 lat.

się sztolni zasypanych zostało 11 robotni­
ków. Ośmiu z th wydobyto martwych, 
pozostali odnieśli ciężkie rany.

Olbrzymi pożar amerykańskich 
magazynów bawełny.

( =  ) Nowy Jork, 6 lutego. W  miejscowo­
ści Newhaver>, w stanie Connecticut, wy­
buchł w tamtejszych magazynach bawełny 
I j  «r, który rozszerzył się z niepnawdbpo. 
dobną szybkością. Według dotychczas na- 
deszłych doniesień, 9-ciu urzędników ma­
gazynów poniosło śmierć, przyczem spalili 
się oni nie do poznania. Trzech urzędników 
odniosło rany.

lińska*
niesie om około l ‘ /« pro^, a zatem jest sto­
sunkowo dość nisiki. ■*■'

Na podstawie danych statystycznych z 
ubiegłego roku obliczono, że wpływ osią­
gnięty 7, tej nadzwyczajnej daniny wynie­
sie około 100 mi.ljonów lei. Obecnie już mi- 

■Lstecrstwo skarbu bodzie mogło uzyskać — 
o tej wysokości — nadzwyczajny kredyt 

w lumuńskim Banku Narodowym, aby już 
teraz mogło mieć do dyspozycji spodziewa­
ne wpływy. Podatek bedzle pobierany od 
całej produkcji ropy, albowiem tak suro­
wiec idący do rafinerii, jak i praenaczony 
na eksport ma stanowić przedmiot opodat­
kowania.

Jest to między innemi Jeszcze lerjjen do- 
w_i, że razsftwołus zagranicą pogł oski o 
zniszczeniu 1 /zez trzęsienie ziemi mmuń- 
Lkiego zagłębia naftowego nie odpowiadają 
prawdzie.

Zdrowy rozsądek bowiem wskazuje, że 
żaden rząd  nie nakładałby na przemysł, 
który asm został zniszczony przez trzęsie- 
nń* ziemi podatków, aby niemi pokryć 
szkody, spowodowane kataklizmem.

O wiele większe ztwczenie niż nałożenie 
poclai ku stanowi

przejęcie rurociągów naftawyd: 
przez państwo.

Rumuński rząd ui zynił dalszy_ krok na­
przód w konsekwentnym^ rozwoju, a któ­
rego celem jest stworzenie kontroli gań- 
sl ra nad tnwaizystwami naftowreml.

Problem wzajemnego stosunku pomiędzy 
wielkiemi międzynarodowemi koncernami 
naftowemi a rządami krajów, w których 0- 
ne podejmują swoją działalność, ostatnie- 
mi erasy zaostrzył sic, m m o, że próbowano 
go rozwiązać w roemarty sposób. Zwłaszcza 
w Rnmnnji. gdzie międzynarodowe kancer- 
ny aaftowe miały ulokowane ogromne 
wkłady, zagadnienie to było kwestją szcze­
gólnej wagi.

W  pierwszych miesiącach w ojny, opano­
wane przez angielskie i francuskie koncer­
ny, zagłębia naftowe były terenem licznych 
nadużyć i dopiero dzięki obecnemu rządo­
wi, po złamaniu tychże wpływów władzo 
rumnńsMe mogą być „panami w swoim 
domu“.

Obecnie państwo rumuńskie, _ oprócz o- 
piekl mad kolejnietw co, siosam i i  komuni­
kacja na Dunaju, wzięło na siebie obowią­
zek utrzymania sieci rurociągów, zdając 
sobie z tego sprawę, że zawładnięcie ruro­
ciągami da mu nieogranic oną ingerencję 
we wszelkich pozostałych dziedzinach prze­
mysłu naftowego.

Rząd rumuński, doceniając znaczenie to­
go posnuięcia, upaństwowił nletylko wiel« 
kie arta -'a rurociągów naftowych, prowa­
dzących de Glurgiu nad Dunajem i do Con- 
sta ozy nad morzem Czarnem, lecz także 
wieli mniejszych ga!»czeń nriędzy poszczę- 
gólneml polami naftowemi, oraz między te- 
mi a rafineriami I stacjami kolejowem!. ^

Przedsięwzięcie to umożliwiło _Rumun.il 
bezpośredni wpływ na sprawy ściśle zwią­
zane z przemysłem naftowym, a zarazem 
przyczyniły się do unarodowienia i uwol- 
niieńia od wpływów zagranicznych tej dzie­
dziny przemysłu, która stanowi główny; 
składnik je j eksportu.

Tflea pozbawiony obywatelstwa 
rumuńskiego.

Bukni eazt, 6 lutego. Były po.rit rumuński 
w Lawinie VHraf ¥irgil 7S«m jU H & a * po­
zbawiony obywatelstwa rum uńsklego. C >  
c zję tę zakomunikował na poniedzialko- 
wem posiedzeniu rady ministrów szef pan. 
sftwa Jon Antonescu, motywując to zarzą­
dzenie nleprzyjaznęm wobec Rumunji za­
chowaniem się Tllei.

Tilea. który należał dio TOŻiimu Karola, 
został odwołany w jesieni ze stanowiska 
posła T u m u ń s ik ie g o  w chwili, _ kiedy Ru- 
munja wyrzekła się gwarancyj a n g ie ls k ic h ,  
wzbraniał się jednak opuścić Londyn 1 roz­
winął w stolicy A nglji działalność, skiero­
waną przeciw interesom państwa r u m u ń ­
skiego. ,

Rnmnńska rada ministrów poetanow'Tal 
zbadać dokonane w ostatnich czasach zwol­
nienia i przyjęcia nrzędników państwo­
wych. Zwolnieni, a wierni państwu i cenią­
cy  porządek oraiz prace urzędnicy mają byq 
przyjęci z powrotem do służby, natomiast 
niezasługii.iący na zaufanie urzędnicy mają, 
być zwolnieni. _____

Irak traktuje Egipt jako bazę 
ai>{HJską.

Bejrut, 6 lutego. Propozycja angielsko w 
tprawie przyjęcia Egiptu do paktu arab­
skiego, jaki mię1*? sobą zawarły Inik I 
Saudi-Arahla została — jak słychać — od­
rzucona przez rząd Iraku.

Temsamem rząd Irakn wychodzi z zało­
żenia, że obecnie Egipt stanowi bazę woj­
skową angielską, wobec czego nie może. out 
wejść jako sygnatariusz paktu.

Zagadnienia populacyjne w USA.
Nowy Jork, 6 lutego. W edług obliczeń 

urzędu statystycznego w_ Waszyngtonie, w 
.związku ze episem ludności z roku 1940 zau­
ważono w ostatnich 10 latach objaw spada­
nia ilości urodzin u białej ludności, a mia­
nowicie, że 00 jedną generację bii Ta lud­
ność maleje o 5 procent, podczas gdy lud­
ność kolorowa, t  j. w pierwszym rzędzie 
murzyni, wzmaga się o 7 procent.

Chłodnie w Australji.
Rzym, 6 lutego. Jak donoszą z Camberra, 

doszło między wydziałem rolniczj m parla­
mentu australijskiego, ministrem rolnictwa 
i ministrem handlu do porozumienia, ce­
lem stworzenia wielkich chłodni dla mięsa 
i dla masła, gdyż wielki brak okrętów nia 
pozwala tych towarów eksportować w tej 
mierze, co dawniej^______

Antykomunistyczne zarządzenia 
rządu czung-kińskiego.

Szanghaj, 6 lutego. Na rozkaz rządu 
czung-kińskiego zakazany został kolportaż 
dzienników komunistycznych na obszarach 
pozostających pod wpływem armji central­
nej.

Wskutek kolportowania ulotek przeciw 
regimowi czung-kińskiemu, rząd ten wpadł 
w szewską pasję. Zastosowano ostre_ repre­
sje przeciw czerwonej propagandzie i wpro­
wadzono zaostrzoną cenzurę.

W  P c ry iu  pow stało stronnictw o 
M o w o -n a ro d o w e .

w ' ' b r e j i .

12 ofiar śmiertelnych — 14 rannych.
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C zy napraw dę Stephenson 
b ył tw órcę kolei?

Lokomotywa, która ciągnęła pociąg na linii Londyn-Birmingham w trzydziestych lą.
tach ub, stulecia.

Kraków, 6 lutego. 
H istorja wynalazków i odikryć odpowia­

da na to pytanie — pTze^ząco. Wskazuje, że 
Stephenson zużytkował pewne obce, nieraz 
b. dawne piróby i  realizacje i że zarówno 
pojecie maszyny poruszanej parą, jak i  k >  
lei wogóle było znano długo przed rokiem 
1814. Nawet mielibyśmy w tym roku pew­
ną rocznicę pdorw izej na świecie kolei. O- 
caywiśoie nie była ona podobna niawet do 
etephensonowskiej. Oto już w r. 1541, a 
wiec w epoce t. zw. Odrodzenia, w kopal 
niach lotaryńskich zakładano w chodni­
kach komunikacyjnych drewniane szyny, 
po którvch toczyły się małe wózki, napel- 

-■ jiioine wykopaną rudą. I ten właśnie fakt, a 
' p ie  dopiero odkrycie Stephensona, można- 
"  **■. n iorąc sprawę ściśle „historycznie", u- 

snać 4a początek kolejnictwa wogóle. W  
równe eto lat później, w r. 1641, znakomity 
pisarz francuski Mariun de Loro zrobił 
Wycieczkę do paryskiego domu wariatów. 
Oto, co pisze m. in. o tej wizycie. „Przeoho- 
dzilismy ptrzoz podwónz© i ijia, półżywy z© 
etraehu. przybliżyłem się do mego towa­
rzysza. W  tej chwili za masywną żelazną 
krata ukazała się straszna twarz i ochryp­
ły  głos zawołał: „ja  nie jestem warjatem! 
iWcale nie jestem wariatem! Zrobiłem od­
krycie. które uszczęśliwi cały świat...". „Co 
on takiego zrobił — zapytał mój towarzysz, 
cp wynalazł!" „A, wzruszył ramionami do­
zorca, zupełnie idiotyczną rzecz, nigdy się 
pan nie domyśli: zastosowanie pary gotu­
ją ce j się wody". W arjut nazywał sią Salo­
mon de Oo.

Faktycznie fcJc dziś eoble Jasno zdajemy 
oprawę, był to człowiek o tyle tylko m»ł« 
„nionormalny" na umyśle, że — genjalny?
W  mrokach reakcji siedemnastowiecźńej 

Podał on projelkt zastosowania pary gotu­
jącej się wody do poruszania pojazdów i 
okrętów i za to „trzeźwi" współcześnie ze­
pchnęli to na samo dno piekła za życia, ja ­
kim Był niewątpliwie naówczas dom obłą­
kanych. — Cofając się aż do starożytności, 
odtaiajdunemy bez trudu fakt zbudowante 
pierwszej maszyny parowej już w r. 130 
P'rae(t yhr. W ykonał to mieszkaniec Ale- 
Ksandrji Heron. Mianowicie maszyna jego 
służyła do otwierania 1 zamykania wrót 
Świątyni. W  istocie rzeczy maszyna Hero- 
n « . otworzyła drzwi do zupełnie nowego 
6wiata, ale ludzkość jakoś przegapiła ten 
fakt. Przeszło 17 stuleci i oto równie bez 
praktycznego pogrodzenia kontynuuje ma- 
KJPJ!l parową W łoch Battista della Porta, 
/yu^pnie jak jego odkrycie z r. 1601, tak 
próhv Praktycznego efektu liczne
n W , ~ J ^ elmi° waue przez wspomnianego 
Branen^oS*0 Salomona de Co, GioYunni 
Hpurlrnś, ® merse â' markiza Woinchester, 
dzenia f innych. Dopiero w roku uro- 
nndstiawnw eona; i ”*’® W att zrozumiał 
nOTgle 7miany ciepła na e-
epokę pary* niczna i ludzkość wstąpiła w

t o T S ^ o  dp o d S f  °  f 16* ™ * 0 tenMtu’ 
prototyp2 - d O T S T w ^
S t n f e r ch gigantów, powstał 
z iuż Tstnieiacem/'̂ ? ™ '” '111 e Sle? wynalazcy
rowemi bvł ^ l w ÓWczas maszynami pa- rowerai, # oy ^^-ktycEmyra wv7 vskani©m
wcześniejszych zdobyczy 'umysłowych i teo­
retycznych. Nie jest wiec Stephenson twór­
ca maszyny parowej, CZyli pojęcia siły a
i f c K ™  ” " * * • ' « » » ? !  »w. k t e

żytym entuzjazmem przez wsnóiei. 
snych Anglików. P

W r ą «  przeciwnie. I tylko jego pomysłowo­
ści. energji i zmysłowi organizatorskiemu

I zawdzięczać należy, że wynalazek kolej nic- 
| twa nie spotkał los podobny wymienionym 

poprzednio wynalazkom. Oto kilka próbek 
głosów opinji publicznej o odkryciu i zna­
czeniu Stehpensonowsikiej idei. Lord Eldou 
wyraził publicznie opinje. że „z. głęboki m 
ubolewaniem muszę stwierdzić, że inteli­
gentni ludzie północnej A nglji wierzą, iż 
droga żelazna nie może dać naprawdę ja-

mentarnej: zezwolić, nie zezwolić. Oto
pewien sceptyk, poseł z okręgu Manchester, 
zapytał Stephensona: a co się stanie, jeżeli 
krowa zatarasuje drogę parowozowi! Zda­
je się, że powstanie nader przykra sytua­
cja. Niewątpliwie — odparł niezmieszany 
Stephenson — ale dla krowy.

Albo znany i ceniony chirurg O. Cooper 
oświadczyć miał, że Jeżeli parlament 
dopuści do budowy kolei birmfngham- 
skfej to — arystokracja^ajigiolsłca prze

Na usprawiedliwienie owej opinji krajo- 
wei trzeba zaznaczyć, że i w innych krajach 
pomysły Stepher "ona znalazły nie lepszy 
oddźwięk: oto w Niemczech lekarze byli 
zdania, aby szyny i trasę_ oparkanić •dosta­
tecznie wysoko, ponieważ przejeżdżający 
pociąg może spowodować ■— ślepotę tych, 
którzyby się jego biegowi przypatrywali. 
Zresztą trzeba powiedzieć, żeh istorja  w y­
nalazków poucza nas. iż w większości wy 
padków wynalazcy spotykali sie .tesli nie z 
zupełnie wrogim nastawieniem wsreti wła­
snego czy o.icego społeczeństwa, to conaj- 
mniej z niedowierzaniem. Znany jest fakt, 
że przy pierwszej próbie publicznej wyna­
lazku fonografu jeden z przy g lą d a ją cy ch  
sie ekspertów złapał biednego Edisona za 
gardło, wołając: „precz z tym szai latanem 
i brzuchomówcą!"

,j i wynalazca w rodzaju Stephensona 
miał szczęście, iż uiodził sie późnieg niz 
Bogu ducha winny Salomon de Co, o tern 
przekor aó może oświadczenie członka par- 
mentu He berta Henryka w r. 1671, który 
powiedział, że „człowieka, który twierdzi, 
ze drogę z Londynu do Edynburga można 
przojecnać w ciągu siedmiu dni — należy 
umieścić w domu warj stów". Ładna per­
spektywa dla wynalazczych geniuszów! 
Niema eo„.

Umyślnie pr/ytoczylem glosy ówczesnej 
opinji w tak wielkim wyborze, aby podkre­
ślić wielką siłę woli Stephensona, który

Wnętrze pierwszego wozu sypialnego z V rzed stu laty.

feichkolwiek korzyści dla ludzkości". Inny 
arystokrata wniósł w Izbie Panów wniosek 
o niedopuszczenie do realizacji wynalazku 
ponieważ -  drogi żelazne, przechodzące 
obok Jego posiadłości i szum parowozów 
wypłoszą wszystkie lisy, na która namięt­
nie poluie! I linję musiano przesunąć! Ga­
zety pisały: „Lokomotywa przeszkodzi 
paść się krowom, składać jajka kurom na 
widok okropnych maszyn, pędzących z 
szyboklcia czterech i pół mil na godzinę". 
Duchowieństwo pewnego okręgu przemy­
słowego uchwaliło na specjajnem zebraniu 
rezolucje, że „parowóz przeczy prawom bo 
skim i ludzkim". Lekarze twierdzili, że po­
wietrze będzie zatrute wyziewami^ dymu i 
że wszystkie ptaki w okolicy^wyginą, wła­
ściciele domów bali się pożarów swo!ch re­
alności od iskier lokomotywy. _ farmerzy, 
przekonali, że pszenica w rejonie drogi że­
laznej nie dojrzeje, a konie i bydłerzdzicze 
ją  ze strachu, powodowali napaści ciemne­
go tłumu tak, że musiano dla ochrony wy­
nalazcy i jego cennych instrumenitów> mier­
niczych zaangażować specjalna służbę o 
chronną, złożona z bokserów zarodow ych 
Nic rlriwnego. skoro np. baron Brlgewator 
groził zastrzeleniem każdemu, ktoby się 
odważył szukai w Jego posiadłościach te­
renów odpowiednich pod budowę HnJI ko 
lejowej. Zaproszeni przez komisję parla­
mentarna eksperci twierdzili, że Stephen­
son wziął się de< rzeczy, na której się zu­
pełnie nie zna i że po wybudowaniu linji 
cena gruntów w okręgach przemysłowych 
spadnie o 20 proc, że budowa pochłonie 
setki tysięcy funtów i że wreszcie parowóz, 
ważący sam 6 ton, nigdy nie ruszy z miej­
sca. Zachowały się charakterystyczne ane­
gdoty, tyczące owej słynnej debaty parla-

przełamał wszelkie zapory i trudności i 
zrealizował swoje pomysły. Na zakończenie 
kilka dat i faktów z historji rozwoju ko­
lejnictwa. Pierwszy parowóz został skon­
struowany w r. 1814.

Ta data Jest do pewnego stopnia 
nawet symboliczna.

Jest to rok up: idku Napoleona i zamknię­
cie wielkiej epoki wojenno-rycerskiej, a

^  w

Twórca pierwszej lokomotywy, Stephenson,

otwarcie wrót dla ery przemysłowej i  ryoe- 
rzy przemysłu, walczących sprytem zlo­
tem. W  tymże samym roku była otwarta 
kilingwortska linja kolejowa, po której 
jeździły parowozy konstrukcji Stephenso­
na. W e wrześniu 1825 powstaje linja Stok- 
tow—Darlington. W  obecności olbrzymiego 
tłumu ruszył parowóz, kierowany przez 
Stephensona, ciągnąc pociąg złożony z 38 
wagonów. Siła maszyny była lak wielka, iż 
zachwycony dziennikarz współczesny no­
tuje ze zdumieniem, iż szybkość pociągu 
dochodziła aż do 20 km na godzinę!

W  pięć lat później, we wrześniu 1830 
otwarto regularną komunikację kolojową 

między Liverpoblem a Manchesterem.
Zastosowanie i zaprowadzenie kolejnictwa, 
wbrew początkowym oporom, posuwało się 
od tej chwili na całym globie z ogromną 
szykością, „drutując" i wiążąc ze sobą naj­
odleglejsze miejscowości. Niemcy zaprowa­
dzają pierwszą linję stałą w r. 1835 między 
Norymberga a Fiihrt, Stany Zjednoczone 
nieco wcześniej, ho w 1829, zkolei Francja 
w 1837, Austrja w 1838, Rosja i W łochy w: 
1839, następnie poszły Danja, Szwajcaria, 
Hiszpanja, Kanada, Meksyk, Szwecja, In- 
dje, Norwegja, Portngalja, Brazyłja, Au- 
s trał]a, w 1856 Egipt, w cztery lata później 
Turcja, w 1869 Grecja i Rumun ja, w 1872 
Japonja a wkoócu i Chiny. Co do szyn —< 
aby już dać pełny obraz, to pierwsze szyny 
żelazne położono w Anglji w r. 1738 a w r. 
1776 udoskonalono je  przez wynalezienie 
szyn z wyżłobieniami.

SŁ Duh.

Pierwszy głoójtik radiowy 
w meczecie.

(= )  Bejrut, 6 lutego. Miarodajne w t t e  
muzułmańskie postanowiły zainstalować 
głośniki radjowe w meczecie Ommayada 
w Bejrucie. Jest to pierwszy wypadek na 
świeede urządzenia w meczecie tej nowo­
czesnej inowacji technicznej.

W kilku wierszach.
Irlandzki komitet św. Patrika w Nowym 

Jorku przyjął w niedzielę jednogłośnie sze­
reg rezołucyj, skierowanych przeciw ame­
rykańskiemu przedłożeniu „Leftd Lease", 
jak również pi^-eiwko wydaniu irlandz­
kich baz morskich Anglji.

*  *  *
Na zaproszenie kommarzj. Rzeszy Terb©- 

vena przybyło do Berlina 14 czołowych en- 
sobistości norweskich związków zawodo­
wych.

*  *  *
Podsekretarzem stanu w rumuńskiem 

ministerstwie oświaty został mianowany 
prof. John Sandu.

*  *  *
Australijski kanclerz skarbu po­

dał według agencji Reutera do wiadomości, 
że koszta wojenne Australji w ciągu 6 m e - 
sięcy t. j. do 31 grudnia wyniosły 65 "'^jo­
nów funtów szterlingów (L j. ponad 1.400 
miljonó w zł otych).

Poliicja Jugosławji wyśledziła ostatnio 29 
właścicieli lokalów restanracyjnycn, któ­
rzy uprawiali paskarstwo i ukarała :i b  
grzywna po 5000 dyna rów i 30 dni aresztu.

*  *  *
W  średnich szkołach wojskowych zapro­

wadzono ostatnio dla młodych oficerów ro­
syjskich obowiązkową nankę tańca.

Pierwszy pojazd parowy z przed zgórą stu laty.



4 r' ':■N 1 F,<1 KR A K O W SK I“ Nr. 31. Piątek, 7 lutego 1941.

Populacyjna polityka Hiszpanii.
Madryt, 6 lutego. Podcuu kongresu ko- 

biciJtj Falangi, ktiry obył sio ostatnio w 
Barcelonie, wygłosił minister Serrano Sun* 
ner dłuisze przemówienie na temat popu­
lacyjnej polityki w Hiszpanji i stwierdził, 
te ojczyzna jego chce pr. prowadzić liczne 
reformy, celem stworzenia silnej, zdrowej 
I stale w: rastajgcej ludności.

Minister wskazał na wielkie zadania, ja ­
kie czekaj* na realizacje w zalkresie śmier­
telności dzieeieoej i zapowiedział, że rząd 
poweźmie daleko idące decyzje, celem za­
pewnienia wzrostu ludności. Niedawno te­
mu wyszła ustawa w sprawie spędzania 
płodu, które karane będzie więzieniem. Le­
karze oraz akuszerki, które będą pomocne 
przy spędzeniu płodu ponoszą poza wię­
zieniem karę do 50.000 pesetów, oraz utratę 
uprawnienia wykonywania zawodu na 10— 
20 lat. Również apteki, sprzedające lekar­
stwa służące do spędzenia płodu lub też 
ograniczenia wzrostu ludności będą kara­
ne. natomiast wszystkie kliniki i szpitale 
położnicze nie w siadające państwowego ze­
zwolenia zostaną zamknięte.

Ilu }est bezrobotnych w Bołgfl?
Bruksela, 6 lutego. Według urzędowych 

danych statystycznych wynosiła w dniu 11 
etycznla br. Ilość bezrobotnych belgijskich 
211231

Ilość robotników belgijskich pracujących 
w Belgji obliczana jest ponad 100.000, 
Wzroyt bezrobocia zaznaczył się z powodu 
niesprzyjającej pogody, w zakresie budo­
wnictwa, jak również w przemyśle włó­
kienniczym, co zresztą tłumacz^ się zracjo- 
nowaniem wyrobów tekstylnych wprowa- 
dzonem 25 grudnia.

Prlcntley I kuchnie popularne.
Berna, 6 lutego. Znany angielski pisarz 

Priestley przemawiał ostatnio przez ra- 
d jo na temat aprowizacji Wielkiej Bryta- 
nji. Wspomniał on o udziale każdego An-
Slika w zaoszczędzeniu żywności j w zwią- 

u z tern wskazał na praktyczność uraz 
eeloweść tworzenia Jak największej Ilości 
kuchni popularnych. Jakkolwiek minister­
stwo aprowizacji stworzyło już pewną ilość 
takich kuehen, to jednak jest Priestley zda­
nia, iż są one jeszcze grubo niewystar­
czające. Jak sie okazuje z tego przemówie­
nia, zamierza się w Anglji odżywiać wię­
kszą część ludności na tej właśnie drodze.

Maszyna piekielna w Zagrzebiu
Belgrad, 6 lutego. W  klubo angielskim 

w Zagrzebiu wybuchła we wtorek wieczo­
rem maeżyńa piekielna, która wy^-ałziła 
poważna szkody. Jak stwierdziły dotych­
czasowe dochodzenia policyjne, była to 
bomba zegarowa, podrzucona w czytelni 
rlubu, która wybuchła o godtz 18. Pewna 

kobieta odniosła poważne kontuzje nóg, 
tak, że zachodzi ewentualnoś amputowania 
je j jednej nogi.

Cały kompleks domów został natych­
miast obstawiony policją, poczem wszczęto 
dochodzenia. Poseł angielski Ronald Camp­
bell powrócił dopiero we wtorek przedpo­
łudniem z Zagrzebia do Belgradu.

* Tajemnicze morderstwo.
Warszawa, $ lutego. W  Warszawie za­

meldowała on eg da] »>wna kobieta w po- 
llejl, że syn M  wyezedł przed pewnym cza- 
eem z jakimiś jej nieznanymi osobnikami I 
dotąd nie powrócił.

W  wyniku przeprowadzonych poszuki­
wań natrafiono w lasku pod Warszawą na 
zwłoki wspomnianego młodego człowieka, 
na którego szyi widniała głęboka rana 
ciętą, zadana prawdopodobnie brzytwą. Ra­
na bvła śmiertelna. Dotychczas nie zdoła­
no ująć sprawców zagadkowej zbrodni.

Jutro w ieli  ̂ w ieczó r koncertow y 
w  S ta rym  T e a trze .

Kraków, 6 lutego. Całe miasto pozostaje 
pod wrażeniem zapowli dzi wielkiego wie­
czoru koncertowego, któn "o  premjera od­
będzie sfę jutro, tj. w piątek 7 lutego o g. 
20 w sali Starepa Teatru.

Zainteresowanie wieczorem tym jest zu­
pełnie usprawiedliwione, gdyż na estradzie 
zobaczymy śpiewaczka o ci wie światowej 
Ewę Bandrowską-Turską, słynną skrzypa­
czkę Eugcnją Umińską orrz tenora Tadeu­
sza Zakrzewskiego. Przy fortepianie zasią­
dzie p. J. Szamotulska.

Na zainteresowanie to wpływa również 
różnorodność programu. Usłyszymy w cią­
gu wieczora zarówno arje i utwory z za­
kresu muzyki klasycznej, operowej, jak i 
nowoczesne kompozycje słynnych kompo­

zytorów. a uzupełnieniem programu będzie 
rewia lżejszych pleśni I piosenek operetko­
wych oraz z filmów dźwiękowych. Ten bo­
gaty dobór utworów decyduje o tem, że
każdy znajdzie w nim coś. co mu będzie 
specjalnie odpowiadało.

Z uwagi na to, że impreza ta została za­
inicjowana ze strony polskiej i że biorą w 
niej udział wyłącznie artyści polscy, nale­
ży się spodziewać, że publiczność tłumnie 
zjawi się w Starym Teatrze, by usłyszeć 
koncert o najwyższych wartościach arty­
stycznych.

W ieczór koncertowy zostanie powtórzony 
w eobetę 8 i w niedzielę 9 lutego, a ponadto 
w niedziele o godz. 12 w południe odb^^ie 
się poranek popularny.

I w derco sk a za n y aa śm ierć.
Kraków, 6 lutego. Niemiecki Sąd Specjal­

ny w Krahcvj|e skazał niejakiego Jana 
Skoczenia, pochodzącego z Żeleźnfkowej 
Małej, powiat Nowy Sacz. na karę śmierci.

Skoczeń w bestjalski sposób zamordo­
wał swoja dawną kochankę. Pomimo, że ta 
już od dłuższego czasu była zamężna i nie 
chciała nic wiedzieć o swoim byłym przy­
jacielu, tem ciągle prześladował ją, próbu­
jąc namówić ją  dio ponownego nawiązania

z nim stosunków.
Ponieważ kobieta jednak stanowczo od­

mówiła, skazany podstępnie wyprowadził 
ją  na ustronne miejsce i tam uderzył ją  
kamieniem w głowę, a gdy niewiasta stra­
ciła przytomność, żarno; dował ja  kilkoma 
pchnięciami nożem w brzuch. Zbrodniarz 
napadł już dawniej raz na swoja kochan­
kę. zadając je j kilka ciosów nożem w szyję.

Wyrok wykonano.

K R O N I K A
Jakie narodowości reprezentowana są 

w Warszawie.
Obszary wschodnie były oddawina zbio­

rowiskiem różnorodnych narodowości, a 
fakt ten wykluczał zgóry stosowanie na 
tym obszarze zasad narodowo-państwn- 
wych. Warszawa, jako miasto, uchodzić 
może za odzwierciedlenie w pewnym sto­
pniu stosunków narodowościowych na 
obszarach środkowej Wisły.

Obok zgórą 1,3 mlljonów Polaków, któ­
rych pod względem rasowym należałoby 
podzielić na kilka częściowo wybitnie od­
miennych grup. mieszka tam pół mlljona 
żydów wschodnich Na trzecimi miejscu 
według danych statystycznych wyliczyć 
należy osnby narodowości niemieckiej, któ­
rych Jest okrągło 9 00J I kfórzy w nalbliż- 
uym czasie przesiedleni będą na teren 
Rzeszy.

Dalsza grupę stanowią Rosjanie, liczący 
6.500 osób, przeważnie emigrantów z lat 
1918/20. 5.000 Ukraińców (do tego jeszcze 
około 20.000 Ukraińców, mi czkających poza 
właściwym obrębem miasta) i ponad 2.000 
Białorusinów stanowią odzieln©. zamknię­
te grupy narodowościowe.

Ponadto kilkaset Kozaków kaukazklch, 
dwieiaeych sie znów na mniejsze grupy, jak 
Gruzini, mieszkańcy północnego Kaukazu. 
Ascrbeidżn,nowie, Armeńczycy, a nawet 
kilku Tatarów.

Władze niemieckie umożliwiły tym wszy­
stkim osobnym grupom narodowościowym 
ich własne życie kulturalne. rvzy jednoczę; 
snem wyrzeczeń’u się jakiejkolwiek akcji 
politycznej. .Ludzie ci ze swej strony nie 
mają zresztą pretensji do żadnych wystą­
pień politycznych, są zndowoleni. że mogą

żyć według im właściwych zwyczajów i 
obrządków, oraz używdć swobodnie swego 
języka ojczystego.

Podobnie urozmaicone są poszczególne 
wyzmahia religijne. Poza kardynałem rzym­
sko-katolickim rezyduje tu metropolita 
grecko-prawostawny. Istnieje poza tom kil­
ka innych gmin wyznaniowych, jak grec- 
ko-katolicka, mahometaóska, oraz szereg 
kościołów protestanckich.

Bezczelne nadużycie zaufania.
Kraków, 6 lutego. Jak nas informują, 

coraz częściej trafiają się wypadki naduży­
cia zaufania pracodawców ze strony służą­
cych. Niedawno zaszedł tego rodzaju wypa­
dek u pewnych państwa, gdzie zgłosiła się 
dziewczyna lat około 20, poJaJącą się za 
Janinę Wlerzyk, rzekomo wyolooloną z So- 
anowoa.

Prosiła ona o posadę służącej a brak do­
kumentów motywowała tem, że pozostawi­
ła je w schronisku. Wzbudziwszy litość dla 
swych losów, dziewczyna uzyskała pom-dę. 
ale zabawiła na niej bardzo krótko. W yko­
rzystawszy kilka dni pobytu dla zoriento­
wania tte w sytuacji, skrami kilka sztuk 
garderoby, skórzaną teczkę oraz część za- 
jusów żywności, poczem wczeenym ran­
kiem wydaliła elę. Dochodzenia narażie nie 
dały rezultatu.

Podająca się za Janinę Wierzyk dziew­
czyna jest wzrostu około 165 cm, blondyn­
ką. oczy miała niebieskie, twarz szeroką, o- 
gorzałą. Ubrana jest prawdopodobnie w 
^kradziony płaszcz brązowy i również skra­
dzione wysokie buciki lub śniegowce. Po­
nieważ należy się spodziewać, że będzie ona 
usiłowała naciągać następne osoby, przeto 
ostrzega się zainteresowanych przed przyj­
mowaniem do pracy dziewcząt, które nie 
uiogą wylegitymować się od po wiedniem i 
dokumentami.

Zuchwały napad rabunkowy na drodze
Zamość, 6 lutego. Onsgdaj dokonano na 

drodze wiodącej z Zamościa do Szczebrze­
szyna zuchwałego napadu rabunkowego, w 
czasie którego obrabowany został kasjer 
fabryki kalafonjl i terpentyny „Alfa" w 
Borodach Małych, w powiecie biłgoraj­
skim, Marjan Fedorowicz.

Kasjer podjął w Oddziale Banku Em isyj­
nego _w Zamościu kwotę 15.000 złotych i u- 
dal się sankami, powoź on em i przez furma­
na Jana Kowalika, w drogę powrotną. 
W  pewnej chwili na drodze wiodącej 
przez las, wskoczył na sanie jakiś niezna­
ny osobnik i nie prosząc o pozwolenie za­
brania się, pojechał razem w kierunku 
Szczebrzeszyna. W  czasie jazdy osobnik 
ten wydobył z kieszeni rewolwer i terory- 
zując nim jadących na saniach, zażądał 
wydania teczki z pieniędzmi, z którą na­
stępnie zbiegł.

Sprawca napadu bandyckiego jest śre­
dniego wzrostu, ma twarz pociągłą, lat o- 
knło 28, czarne włosy, ubrany w czarną 
kurtkę, ciemną czapkę narciarską, takież 
cza'rne trzewiki sznurowane i  ciemne spo­
dnie narciarskie.

Policja wdrożyła energiczny pościg za 
zbiegłym złoczyńcą.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁ 'BNE ZA DUSZĘ 
SP. DR. JOZEFA WARCHAŁOWSKIEGO
odbędzie się w kościele parafjalnym św. 
Plorjana w poniedziałek o godz. 8.80 rano, 
jako w pierwszą rocznicę zgonu.

PRZYSTANEK BABICA PRZEMIANO- 
WANY NA DWORZEC KOLEJOWY.
Przystanek Babica leżący na lin ji kolejo­
wej Jasło—Rzeszów został przemianowany, 
na dworzec kolejowy.

(Jo) ADRESY APTEK DYŻURUJĄ­
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W  KRAKO­
WIE. Retoryka 1 tel. 130-72, Krakowska 19 
tel. 101-21. Długa 88 tel. 173-36, A d o lf  Hitler 
Platz 42 tel. 114-27, Florjańska 15 tel. 100-31, 
Karmelicka 9 tel. 123-83, Dietla 76 tel. 105-30, 
Zwierzyniecka 7 tel. 124-27, Lubicz 7 tel. 
121-82, Plac Zgody 18 tel. lfi.j-54.

(To) WYPADEK W  CZA: IE PRACY.
W  godzinach popołudniowych przywiezio­
no z Prokocima robotnika Józefa Fudaleja 
lat 40, zamieszkałego w Rzonce, który w 
czasie pracy na torze, został potrącony 
przez pociąg, doznając ogólnych kontuzji. 
Po udzieleniu mu pomocy przez lekar-a 
Pogotowia, został przewieziony do szpitala 
św. Łazcrza.

AUTO CIĘŻAROWE NAJECHAŁO NA 
SANKI. Na szosio Częstochowa — Herby 
najechało auto ciężarowe na sanki. Sanki 
zostały zniszczone, a woźnica dzięki szyb­
kiemu uskokowi, wyszedł bez obrażeń.

(Jo) TRUP NA MOŚCIE . -OLEJOWYM. 
W  czwartek, nad ranem znałseuma na mo­
ście kolejowym  ua W iśle męzczyzne około 
30-tu lat, ze strzaskaną czaszką. Zawezwa­
ny lekarz Pogotowia stwierdził zgon, pozo­
stawiając zwłoki do dyspozycji komisji są- 
dowo-lekarskiej. Prawdopodobnie zaszedł 
tu wypadek wypadnięcia z pociągu w cza­
sie jazdy,

(Jo) BOJKA W  SZKOLE. W e środę ra­
no w szkole mechanicznej na ul. _ Krupni­
czej 44 porznęli sie nożami młodzi mecha­
nicy, z których Jarosz Władysław lat 21 
doznał licznych rain ciętych twarzy i pra­
wej ręki. Zawezwany lekarz Pogotowia 
Rat. udzielił mu opatrunku, poczem pnle: 
cił przfewieźć go do szpitala Ubezpieczalm 
na oddział chirurgiczny.

KRADZIEŻ KUNI Z SANIAMI. W  W ol­
borzu koło Piotrkowa dokonano w tych 
dniach kradzieży pary koni wraz z Saniami 
stojącymi bez opieki na jednym z podwór­
ców. Sprawca kradzieży do tej chwili nie 
został njęty. Poniesiona szkoda wynosi ok. 
4.000 zł.

WŁADYSŁAW BARCICKI.

WIZYTA
Powieść współczesna.

l i )  -----------
Byl przedrwszystkiem głodny, gdyż dużą 

ilość alkoholu skonsumowana poprzedniej 
nocy, a następnie długi sen, w y p o c iły  jego 
organizm. Gdzieby pójść_ na kolację? — my­
ślał. Może do „Simona i Steckiego“, który 
w owym czasie słynął w Warszawie jako 
restauracja o bardzo wytwornej kuchni i 
jako miejsce spotkania śmietanki stolicy.

Właśnie skręcał koło Lourse‘a na Kra- 
) owskie Przedmieście z ul. Czystej, gdy z 
cukierni wyszły dwie panie. Były to panny 
Ewa i Magdalena, z któremi dnia poprze; 
dniowo tak miło spędzał czas na rozmowie i 
flircie.

— Kłaniam się pięknie! — rzekł z nieta- 
jona radością, gdyż wogóle hvły mu one 
bardzo sympatyczne, a teraz ®właezcza cie­
szył się, źe będzie miał z kim pogawędzić 
i w ten sposób zatrzeć niemiłe wrażenie, 
jakie odniósł z swego wczorajszego postę­
powania.

— Wracamy właśnie z ploteczek! — za­
śmiały się siostry. — Nie ma pan wyobra­
żenia jakie plotkarskie miasto ta Warsza­
wa. Jak dziś kto kichnie, to jutro już robią 
na ten temat odpowiednie, a raczej nieod­
powiednie komentarze!

— Jak się panie wyspały po wczorajszej 
birbantce? — pytał Chaliński.

— Bardzo dobrze. Spałyśmy coś do jede­
nastej! — obecnie jesteśmy już pełne wer 
wy i humoru. A pan jak się czuje po przy 
jęciu n Krzy-=kich? — W głosie panny Ewy 
zdawał się Chaliński spostrzegać jakąś mi­
mowolną może aluzję.

— Jak się czuję? Może trochę zmęczony, 
bo spałem za długo. Wstałem właściwie
rlooi-o-o godzina tomu, czyli o godzinie pią­
tej. No, ale należał mi się wypoczynek po 
dlu-giej drodze, po wzruszeń i ach tego wie­
czora. tak. że nie mam do siebie pretensji. 
Mówił nieprawdę, ale robił jak to mówią 
„dobrą minę do złej gry“ .

Miałem właśnie zamiar pójść gdzieś na 
kolację, o ile nie jest za weześnie, i rozmy 
śbilnu and tem, ktnby mi towarzyszył, nie 
znoszę bowiem jeść sam, zwłaszcza jak je ­
stem w obecni mieście.

— Czvż Warszawa jest dla pana_ obcem 
miastem? — zapytała Ewa nieco zdziwiona.

— I tak i nie — odparł Chaliński. Znam 
Warszawę bardzo mało, wcześnie wyjecha­
łem jako miody student uniwersytetu z 
kraju, rzadko tu przyjeżdżałem, tak, że nie 
mam ściślejszych kontaktów z ludźmi i z 
miastem. Chociaż lubię Warszawę, to> jest 
dla mnie jednak raczej obca, chociaż rlô  
brzo się tu czuję i gdybym mógł mieszkać 
gdzie mi sie podoba, to chętniebym tu za­
mieszkał na stałe. s

Ale naraz przerwał i rzek!:
— No dosyć tego opowiadania o Warsza­

wie. Idą oauie ze mną na kolację do Simo­
na czy pani© nie idą?

Ton jego słów był tak humorystyczny, 
laki jakiś nieporadny, taki szuknjący opar 
cia o kogoś czy o coś. ż© obie siostry wv- 
buchnęly śmiechem.

— Boi się pan iść sam?
— Nie boję się, ale miłoby mi było, gdyby 

mi panie towarzyszyły. _
— A czy nie zawcześnie na kolację? Jest 

dopiero szósta trzydzieści minut! — Ma­
gdalena spojrzała na zegarek na ręce.

— To nic, usiądziemy, będziemy sobie ga 
wędzić, a jak poczujemy rzetelny głód, rzu­
cimy sie tak wilki na ii dzenie. które o Si 
mona podobno jest świetne. A pozatem bę 
dz omy obserwować ludzi, robić złośliwe u. 
wagi, śmiać się i barażkować! No, dobrze?

— Chętnie — odparły obie sirfstry — ale 
nie chcemy panu zabierąć czasu, który zda­
je się. jest przeznaczony na różne sprawy, 
spotkania i interesy zapewne. Przecież pan 
dla rozrywki tutaj nie przyj-ech? t? Przy­
najmniej tak sądziłyśmy wczoraj.

Chaliński zastanowił się chwilę, gdyż nie 
bardzo wiedział, co im odpowiedzieć. Nie 
chciał się w pełni przyznać do celu swej 
podróży, aby -nie wzbudzić zbytniego zain­
teresowania swemi sprawami, z drugiej jed ­
nak stTony obciął znowu spytać obie znajo­
me, jako znające stosunki miejscowe, o zda 
nie w tej dziwnej aferze, która go od wczo­
raj wieczór trzymała w napięciu.

Tymczasem podchodzili do restauracji.
Dwie długie sale urządzone bera przesady, 

bez taniego komfortu czy elegancji^ posia­
dały piętno lokalu „en vogue“ głównie dzię 
ki świetnej obsłudze i wytwornej publioz 
ności. Towarzystwo znalazło wkrótce wy 
godny stolik przy oknie, przy którym za­
jęło miejsce.

Chaliński poczuł się znów W  swoim ży­
wiole. Światła, ruch, gwar, piękne kobiety 
naokoło, dobre wino, jedzenie, wszystko to 
razem wprowadzulo go w dobry humor, a 
przyterij był bardzo szczęśliwy, że ma przy 
sobie dwie mile towarzyszki, które umilą 
mu jego pobyt w restauracji.

— Co ramie pozwolą? — zwrócił się z sa- 
kramputalnem pytaniem do sióstr. Maitre 
d‘hotel z uważnie skupioną miną czekał 
na rozkazy, podajac pewne rady i stara­
jąc się odgadnąć upodobania swych klien 
tów.

— Zwyczajem warszawskim proszę nam 
dać kanapki, sardynki, kawior, łosoś i do 
brą siarkę, jeżeli panie ją lubią, bo ja za 
ni a przepadam!

Po cbwlil! zaczął:
— Pytały  sie panie, czy przyjechałem do 

Warszawę dla rozrywki, czy dla Interesów, 
a nawet chciałbym na ten temat z paniami 
pomówić. Mam od niedawna dopiero przy­

jemność panie znać, ale mam do nich dużo 
zaufania. Wiem, że panie są mi życzliwe 
1 dobrze mi poradzą.

— Ależ oczywiście, mamy dla pana na­
wet dużo ympatji! Był pan wczoraj tak 
miły. rozmowny, takie ciekawe rzeczy pan 
nam opowiadał, że choćby z tego powodu...

— W ięc bardzo dziękuję za już i  popro­
szę o jeszcze — zaśmiał się Chaliński.

Tymczasem przyniesiono przekąski i al­
kohol.

— Za naszą przyszłą i  coraz to szczerszą 
przyjaźń! — Chaliński tracił się kieli­
szkiem z panną Ewą i Magdalena.

— Za naszą przyjaźń! — zawtórowały, a 
Ewa dodała:

— Uprzedzam pana jednak, ż« po wczo­
rajszej bibce mam głowę nieco słabą i nie 
chcę nadużywać dobrych rzeczy. Jeden kie­
liszek i dosyć 1

— Dobrze, zgadzam sie bez zastrzeżeń, bo 
i ja  trochę nadużyłem wczoraj trunków. 
Wódeczkę traktujemy dzisiaj jedynie sym­
bolicznie!

Rozmowa potoczyła się wartkim prądem. 
Chaliński coraz bardziej dobierał przeko­
nania do swoich dwóch towa rayszek i coraz 
bardziej był przekonany, że właśnie one 
mogą mu dać najle-pszą radę, po zrobić 
ze sprawą mecenasa Jerskiego. Nie miał 
zresztą wiele osób do wyboru, bo mało ko­
go znał w Warszawie.

— Wspomniałem paniom, że przyjecha­
łem do Warszawy w pewnej sprawie oso­
bistej bardzo dla mnie ważnej. Chodzi tu­
taj o spadek.

— O spadek? — wykrzyknęła panna 
Ewa. — Jestem z tego b a r d z o  zadowolona, 
gdyż przyznam się panu, że pierwszy raz 
widzę człowieka, który otrzymuje spadek, 
jakkolwiek nieraz iuż czytałam o tem 
w gazetach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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REWIZJA.
Nad miastem nie wstał jeszcae dzień 

wzdłuż niekończącej się ulicy tliły sie je­
szcze bladawym blaskiem długie sznurecz­
ki latarń, w rynsztokach spała jeszcze noc, 
od kamienicy do kamienicy szalały, jakby 
pijane, podmuchy zimowe roztrącały sic 
miedzy sobat umarłe liście, żółte z żalu nad 
swoim krótkim żywotem.

Wszystko spało jeszcze...
Z daleka gdzieś, jakby z nocy, zaczęły bić 

wieżowe zegary, dźwięki obijane o śpiące 
ulice zdawały sie być niby odgłosem pereł, 
spadających _po marmurowych stopniach 
wyobraźni: cisną dookoła panowała wszech­
władnie...

Na prawo wychyliła sie z mroku szeroka 
aleja. z konturem kopca na końcu, pusta w 
tej chwili. Tylko miedzy konarami drzew 
brzęczał złociejący nowy dzień, szemrząc 
cichutko w popielatych zaułkach...

Ze zwieszoną na piersi głowa wracał do 
domu zupełnie zgrany Lolo. Szedł środkiem 
ulicy, człapiąc zdefasonowanemi lakierka­
m i po lśniącym asfalcie jezdni. Ofiara za­
bójczego pokera — zupełnej rozpaczy, tak 
sobie rozmyślał na temat przegranej: — 
Gdybym był dołożył, wygrałbym, bo prze­
cież ten typ najzwyczajniej blcfowat, oszu­
kał mnie swoją mimiką, przecież poprzed­
nio z czterema asami miał taka samą mino. 
la k a  puła... taka pula... — i Lolo skierował 
swoje błękitno-zmęczono oczy w okolice
nieba. Świt Coraz śmielej ogarniał sine do­
my. a w powietrzu pachniało, tak sie przy­
najmniej zdawało Lolec-zkowi — trupem, 
zwyczajnym nieboszczykiem — och! taka 
pula w grze!... Właśnie ptaszki poczęły 
świergotać i nasz biedny neurastenik, przy­
bity tem ostatecznie, przyspieszył kroku, 
skręciwszy poprzednio natrotnar, ponie­
waż nie< był wstanie znieść widoku szyn 
tramwajowych: wyglądały jak nabrzmiałe 
żyły jego pokerowego towarzysza.

Kiedy Lolo znalazł sie na schodach, pro­
wadzących do drzwi jego iriie«zkania, od­
czuł pewien niepokój. — gdzieś coś było nie 
w porządku. Lolo był bardzo subtelnym 
człowiekiem i ręka mu drżała, kiedy wkła­
dał klucz do zamku. Otworzył drzwi i od- 
razu poczuł obcy nozdrzom zapach: spoj­
rzał: krytyczni© wgłąb pokoju: znajdowało 
sie tam czterech meż *zyan. niezbyt zresztą

okazałych postaci, jeżeli chodzi o powierz 
chowność zewnętrzna. Jeden z nich z ol­
brzymią brodą i w ciemnych rogowych o 
kularaeh na grubym nosie leżał na łóżku i 
ziewał, drugi, siedząc na oknie, dopijał 
kwaśne mleko, które Lolo przygotował so­
bie poprzedniego wieczoru na wypadek 
„katzenjammeru" — trzeci czytał Lolusia- 
we poezje, a czwarty z osobliwych gości u- 
kazał si© dopiero później, bo zamknął się 
w kuchni.

— Co to — na miły Bóg! — Zjadasz oau 
moje mleko — zwrócił sie Lolo do siedzą­
cego na oknie mężczyzny — a pan! — mo- 
żebyś pa,n zdjął przynajmniej buty, skora 
już rozwaliłeś sie na czystej kołdrze! Da 
ciężkiego pioruna! Co to właściwie ma zna­
czyć!? Co panowie robią w mojem miesz­
kaniu? — denerował sie Lolo...

— Rewizja! — lakonicznie odpowiedział 
jegomość w brouziowym krawacie w zielo­
ną kratkę, wychodząc z kuchni i pozosta­
wiając dirzwi otwarte, przez które doszedł 
do uszu właściciela najwyraźniej eium wo­
dy z niedomkniętego kranu — rewizja, zło- 
ciutki panie, zapasowy klucz od pańskiego 
mieszkania był u stróża — no i  szanowni 
koledzy, teraz, skoro gospodarz jest już w 
domu, zaczynamy,

Lolo usiadł w rogu kanapy i patrzył ble­
dnie na kręcących się po pokoju panów: 
otwierali szufladki i rozpruwali podusz­
ki; jegomość, który jadł mleko, obtarł wą- 
sy rękawem i popatrzył chytrze na Lol?, 
po chwili zaś wyjął z doniczki wraz z zie­
mią, ukochany przez Loleezka rododendron 
i w bardzo brutalny sposób począł grzebać 
haczykiem przyniesionym z kuchni, w zie­
mi. Jegomość z brodą i z okularami zaję­
ty był wyłącznie odrywaniem ram od ob­
razów i wyrywaniem desek z podłogi, trze­
ci, ten w branżowym krawacie z zieloną 
kratką rozbierał bardzo opieszale pokojo­
wy piec, mrucząc, że to taka cieżtka robo­
ta, — czwarty, gdy już uporał się z szu­
fladkami i poduszkami, począł zagladać do 
biblioteki, brał każdą książkę w ręką i roz­
rywał ją. aż wk-ońcu wrócił do listów 1 po­
koleń podpalał zapałką.

W  pokoju uczynił sie wielki nieład i sły­
chać było trzeszczenie niszczonych # sprzę­
tów. Czterej panoyie chodzili po mieszka­
niu, szepcząc sobie coś na ucho — wąchali 
przytem z jakichś buteleczek wydobytych 
z nocnej szafki, opukiwali młotkiem ścia­
ny i patrzyli sobie w oczy od czasu do 
czasu. Lolo siedział w dalszym eiagu na 
kanapie, podłożywszy nogi pod siebie; w

głowie miał taki zamęt, żc nie był w stanie 
ułożyć ani jednej mądrzejszej myśli.

— Oho! — jest coś — zawołał podniesio­
nym głosem jegomość z brodą, wyjmując 
z pod zżółkłego cyferblata ściennego zega­
ra paczkę fotografii — przybliżcie sie pa 
nowie, jest coś, co nas zainteresuje niewąt­
pliwie i pozwoli nam wreszcie po tylu mo­
zołach wejść na ślad tego pana. — Tu wska­
zał wzrokiem na Lola, z utkwionym wzro­
kiem w jednym punkcie i niewiadomo dla­
czego lekko sie uśmiechającego.

Czterej panowie skupili się koło okna i 
zaczęli oglądać fotografje: przedstawiały 
jakieś fragmenty pokaźnego gmachu.

— A, tu mamy szanownego pana — wy­
krzyknął ten, który zjadł mleko — ależ 
panowie, przecież te jest gmach więzienia 
politycznego.

Na te słowa stała się rzecz dziwna: oto 
Lolo zerwał się z kanapy i podbiegł do nich 
ze łzami w zmęczonych oczach:

— Ależ panowie, drodzy panowie, to 
jest... to jest... och... zmuszany jestem opo­
wiedzieć panom naprędce historię mego 
życia: ...To jest gmach, w którym ja się 
urodziłem, tak — moja matka miała nie­
szczęście przebywać w nim, kiedy nagle... 
prawda— zasłabła— odwiedzała m ojego o j­
ca— och. panowie— ja mam takie swoje tra­
dycje... wiecie, przywiązanie — dlatego sfo­
tografowałem to miejsce, gdziem się... pa­
nowie rozumieją... urodziłem— darujcie pa­
nowie... zostawcie mi tę fotografję... nie 
niszczcie jej...

— A to mi bezczelność! — krzyknął pan 
w branżowym krawacie — to mi dopiero 
szachrajstwo- żądać oddania tak cennych 
dowodów— do kozy panie z nami, do ko­
zy, my pana...

— Tak! taki — przyświadczyli towarzy­
sze, — zmuszeni jesteśmy zabrać pana z 
sobą—

— A więc trudno, pójdę z panami — ode­
zwał się złamany Lolo — ale przedtem, pa­
nowie — może trochę urozmaicenia... nieco 
koniaczku, tyleście sie nafatygowali — pój­
dziemy później — teraz godzina młoda — 
i tak wiem, że jestem niewinny — pozwól­
cie... proszę...

Panowie porozumieli się oczyma, następ­
nie. nie ni© mówiąc, usiedli wokół stołu, 
który nawiasem mówiąc, dziwudo jakaś, 
zachował sie cały.

Pili w milczeniu koniak. W  pewnej chwi­
li Lolo zaproponował:

— Panowie! A  możeby tak... pokerka, co?
— Można zagrać — powiedział ponuro

pan z brodą i z okularami...
Lolo podał karty i zaczęła się gra.
— Otwieram z czterech — mruknął ten, 

co wypił zsiadłe mleko.
— Wchodzę — powiedzieli wszyscy ko­

lejno.
— Ja zdrów — szepnął Lolo, gdy brodacz 

chciał mu dać karty.
— Hm — zdrów — street — wykrztusił 

pam w bronzowym krawacie w zieloną kra- 
teczke — daj pan, panie kolego, jedną kar­
tę — ot. tak — kosztuje osiem,

— Daje te osiem i kosztuje dwanaście — 
zaszeptał pan w okularach.

— Ja pas — powiedział sucho czwarty.
— Dodaje te dwanaście i kosztuje dwa­

dzieścia i dwa — wyrzekł Lolo.
— Pas — jęknął ten od mleka. <
— Pas — dodał pan w krawacie.
— Dodaję te dv. aćzieścia dwa — co pa/a 

ma? — powiedział pan z brodą.
— Co pan ma?
— Co pan ma?
— Pokier kier — wyszeptał Lolo.
— Pańskie — wybełkotał pan z brodą,
Lolo zgarnął całą kupkę pieniędzy i po­

częto grać dalej w spokoju.

O godzinie 9-tej wieczorem taka rozmo­
wa miała miejsce w mieszkaniu Lołeezka:

— Daje panu zegarek — złoty — o, patrz 
pan, tu jest próba — i będziemy kwit — 
zwrócił sie nan w bronzowym krawacie * 
zielona kratką do Lola.

— Ma pan tu srebrną papierośnicę i bę­
dę panu winien trzysta złotych, które zo­
bowiązuje sie r>anu zapłacić na pierwsze­
go — rzekł do Lola ten. co wypił mleko.

— Ja również zwrócę kochanemu panu 
trzystadziewięćd&iesiąt złotych na pierw­
szego — takie dziś eieżkie czasy — powie­
dział trzeci do Lola.

— Ą ja zwracam panu pańskie fotogra­
fie i jesteśmy skwitowani, nieprawdaż? — 
wyrzekł pan z brodą i z okularami na no­
sie do Lolusia.

— Ale, ale... — wykrzyknęli wszyscy je­
dnogłośnie — na taki obrachunek sie ni© 
zgadzamy — co to, my poszkodowani, a ty?

— No, no, idźcie panowie kłócić się ua 
ulicę, a nie robie mi tu awantur, w moim 
domu, — a pamiętajcie spłacić się punk­
tualnie na pierwszego, bede czekał pod wa­
szym urzedem — spać mi się chee nieby­
wale.

To mówiąc, Lolo wypchnął wszystkich 
goścj za drzwi.

Zbigniew Otbuo.

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

Obwieszczenie
Stadtłn uyLnann'a 

dołyezy: zmiany nazwy ulic.
Nazwę ulicy „A leja Focha", która bie­

gnie od przedłużenia ulicy Piłsudskiego 
aż do Rudawy na południe Błoń, zmieni­
łem z natychmiastową mocą na nazwę 
„Przy Błoniach".

Kraków, dnia 5 lutego 1941.
Der Stadthauptmano 

Schmid.

C o  g r a fa  w  k in a c h ?

K i n o  w a m p a  ś w . O c r l r u d u  5
wyświetla do czwartku, dn C> lutego, br. 

film p. t.:

C z ło w ie k  n u  be zdrożach
W  rolach głównych:

Hlldi WEISSNER -  HHde SESSAK 
Peter VOSS -  Gustaw WALUAU

Kupiann
M aszyny obu w n icze  „D urchne- 
tó\vk((i“ , „K otk ow a  czk ę" (tek so­
ny atkzkę). kom pletną pueow aez- 
kę (z B im zą. frezą  itd) i cho* 
lew karską gładką  S-ineera, —  
w szystk ie w bardzo dobrym  
stanie, używ ane lub mowę. —  
O frety z ceną i m arką fa b ry e s , 
uq p rzesy łać ; G on iec Kraków * 
ski, K rak ów  „N r. 4351°. _______■ 4531

Inżynier górniczy
d ługoletn i k ierow nik  robót —

p o s z u k u je  p r a c y .
B udow a nad 1 podziem na. D o­
b ry  mechaimk. M otory spali­
nowe. P raca b iurow a. O ferty ; 
Gom/ic K rak ow sk i, K rak ów  — 
..Nr. 4562“ , 4562

Używane
płyty gramofonowe

kupuje stale
F irm a Teiefum ken —  G rodzka 
13 w p od w órcu  Da lew o  —  od 
10— 12 i 3— 6. 4509

Dr. MISTELSKI
specja lista  ch o . 
rób k ob iecych  — 
M ikoła jska 9.

POGOTOWIE
ELEK TR YCZNE:
»w. Jan a  18.

3791

U N IE W A Ż N IA M
skradziony do 
wód osobb  ty p- l 
nazw isko A n ton i, 
na M arja  Z ie liń ­
ska d ow od y  toż. 
sam oścj koni Nr. 
207321, zaśw iad.

Sm . —  Prądnik 
zerwomy. 4586

Or. M U LAK A
lekarza wetery. 
n a rjl upirąeza 
p odać sw ój idtrea 
Zarząd Dóbr — 
Zarszyn. flSlk

JASN O W ID Z
W ISZNAPURI.

znany w kra ju  
zagran icą , w y ja  
śn i*  w szelk ie za ­
w ile  ta jn ik i prze- 
azłośol oraz p rsj 
szłości. Z a m ie j­
scow ym  pisem nie 
D ługa 5, m 6.

4189

FILATELISTOM
u z u p e łn ia   kup.
eom  k om isy  w y ­
sy ła : „M u n du s ‘ ‘ , 
A d o lf  H itler-P la tz  
37. 4267

S Io J M

Z a w a r t o ś ć  H r u  2 4  g u z e tk i n S IEW «
K o ś c i ó ł  p o p a u l lń s k ł  w  B e s z o w e j . -
0  p o p r a w ą  h o d o w l i  k o n i  w  O m .  
G u b e r n a t o r s t w ie .  — P c l s k l  ryż. — 
O p i e k a  n a d  z d r o w i e m  p r a c o w n i k a .  
P o p u l a r n e  p o u c z e n i e  o  z a ra ź l iw e j  
c h o r o b ie  c ie s z y ń s k ie j .  — P r a c e  ro l ­
n e  I o g r o d n i c z e  w lu ty m .  — P ie l ę ­
g n a c j a  k ó z .  — N a w o z y  s z t u c z n e  
m u s i m y  w c z e ś n ie j  z a k u p i ć .  K ą ­
c ik  t y s i ą c a  d z iw ó w .  -  S k r z y n k a  
p o c z t o w a .  — P i ą ć  m  n u f  ś m i e c h u . —

Ł a m  s o b ie  g ł o w ą . . .

®oro prewunarołf mtosięetmf l.- zł.
? an 5 'vI.e-nla p rzy jm u ją  w szystk ie h nr mc je
1 O rzedy P ocztow e —  A d res K rak ów !

Skrzynka pocztow a 544.

U N IE W A ŻN IA
sie zgu b ion ą  k ar­
tą gospodarczą  
Nr. 152 na n azw i­
sko G rońska U  i 
r ja . D ąbica.

664k

W Y W IA D Y ,
in form a cje , ttu 
m aozenia. p ro łb y , 

przepisyw ania  
w yk on u je  tanio 
solidn ie  fachow o 
ty lk o  K o n ce s jo  
now ane B iuro 
9TEI AN  GRE 
LAK, — K raków  
D łu ra  28. 630k

M AR TA  
f  ILIPC ZAK
cŁ irom antka  

p rzy jm u je  oodzien 
n ie: K rak ów , P a ­
w ia  18, m . 9.

3787
POSZUKUJĘ

loka lu  z urządze­
niem lub bez, na­
d a ją ceg o  aie na re­
s tau racje , bar. •- 
Z g łoszen ia  z w a­
runkam i: G on iec 
K rak ow sk i K ra. 
kow „N r . 4395".

4395

U N IEW AŻN IAM
zagu b ion ą  książ 
Uą U bezpieczaln i 
Spoi. na na iwi- 
sko Błaiązciak Ze­
non. 4100

ZEGARM ISTRZ,
K row od ersk a  67, 
w y k on u je  w sze l­
kie rep era cje  so­
lidn ie , prędko.

3306

N IEM IEC KIE
podania, tłum a 
czernią. p rośby  — 
Sienna 7/4 a.

4180

^ o s a w r i u f e m y

’  ” 0,’ ra d eV b ?T O w ŷ łar0W*e° *
!  ” ' U : a d<> * amo<* < * lu  o ieżarow ego  —  D iesel, 

blacharza a lbo  k ow aia . ja k o  rzem ieśln ik*  
tech n iczn ego  dzia łu .

,d° w 0b,'i! Cla we<Hu*  u m ow y : V erbands- 
m olk erel K rak ów , L u b om irsk ich  7a. 4634

INSTALACJE  
ŚW IA T Ł A  ELEK  

TRYCZNEGO
zakłada oraz na 
p raw ia : A rm atys 
K raków , Śtolar. 
ska 6. 4408

POSZUKUJĘ
obszernej sta jn i 
na 6 koni wraz z 
w ozow niam i, azo. 
parni i obszer 
nem podw órzem  
W iadoraośót Go. 
nlee K rakow ski, 
K rak ów  —  „N r  
4466*. 4466

W Y D ZIE R ŻA ­
W IĘ  PARCELĘ  
I M AG AZYN EM
na akind m aterja  
łów  budow lanych  
Z g łoszen ia : St.
B zegociń sk i, Szpi 
t 'r.a 86. T j l “ fon 
126-48, 4485

PAN
L eon  W ilk oszew . 
ski, p ro f., p roszo ­
ny jeet o podanie 
adresu ew entual. 
n ie  zadzwomió 
pod te le f. 129-89 
m iedzy god zin ą  
5— 8, F loriań sk a  
38/1, Zakład den. 
tystyezny. 4505

BRANZOLETY,
łańcuszki i w szy­
stkie Inne przed- 
m ioty  złote  i sre­
brne rep eru je  i 
p rzerabia  r r » c o -  
wnia Jub ilersk a , 
GRODZKA 2, m 
9, o ficy n y , I  p ię­
tro. 4456

Mieszkający poza Krakowem mogą 
ogłoszenia do G. K. za m a w ia ć  za 
p o ś re d n ic tw e m  naszych agencji; 

w T a r n o w i e
Natalia Majcher, Plac Sobieskiego 6. 

w K i e l c a c h
Marja Kiebabczy, S i e n k i e w i c z a  32. 

w Częstochowie „Renoma" 
Żukowski, Al. Najśw. Marli Panny 21 

w Zakopanem
Siemianowski, Krupówki 48. 

w R z e s z ó w ie
M, Byczkowski.

w K r y n i c y
Stanisław Nowak.

Nasze agencje ogłoszeniowe przyjmują 
ogłoszenia bez s p e c ja ln y c h  d o p ła t!
Przy ob liczen iach ogłoszeń obo w ią zu je  taryfa cenn ika 
ogłoszeń Nr. 1 So ftca K rakow skiego.

U N IEW AŻN IAM
zgub ioną  le g ity ­
m ac je  Chlebową 
Rejom 22. A ron  
Polameoki, T a r 
nów. Krakowska 
30. 662k

Filh tb i i Generalnego Gabernalorstwa

Kraków, „Urania" (dawniej Kino „świt")

P oniedziałek, 10 lu tego 1941 r. 
o godzin ie 19,30 (7 ,3 0  w ieczór)

KONCERT
KIEJMT? WESOŁEJ IHUZfKl MEIMECHIEJ

Dyrygent: Rudolf Erb

P R O G R A M :

1. J, Haydn: IV Symfonia D-mall „Zegar"
S. W. B. Mozari: aj Wesele Figara — Uwerlura 

b) Uermel je Symfonii Si-dur 
S. Fr. Sohabetł: fdaryka anirakl. i baletowa * „Hotamundy" 
h. <§. M. v. Weber: Oberon — Uwerlura 
S. S. Tf. v. Hezniceh: Donna Drana — Uwerlura 
€. Fr. Schubert: War** wojskowy Tfr l 
7. J. Sita u. s: a) Pittioaio — Polka

b ) Perpeluam mobile,
c) Opowieści je  Casu wiedeńskiego

31 laty w stępu  ią c n ł .  .  „ r d . r o b .  w cen i. 1,30—4,50 ił do o .b y c i.
przy ka.ie -U r .n l.*  od pl.tku  d n i. 7 lu t.oo  od  .odzln y  11— 15 
oraz przed koncw fom  lu j od godz. 18* — T ai. K * 8 y  1 8 2 0 1

UN IEW AŻN IAM
skradzioną leg ity  
m ar je  — S tk o ły  
P rzem ysłow ej w 
K rakow ie K urs 
A5/22 n* nazw i­
sko M arja  M adej 

4595

PODATKOW E
spraw y, podania 
prośby INTEL) 
W EN C JE  zatnt 
w ia : Terleoka — 
T erleck i, K raków  
F lorjań ska  55 — 
tel. 1S0-25. 639 k

20— 25.000
zl. dam do rentu- 
j ic e g o  przedaie- 
biorstw a, ew e n i 
współpraca. Pro. 
pozyoje  do Gońca 
Krak., K raków . 
„N r . 4403*. 4403

CHOLEW KI I
w szelk iego rodzą  
Ju zolidn ie, n ie 
orog o  w yk onu je  
pracow nią: F lo­
riańska 6, praoo- 
wnla cholew ek.‘ 179

— 1 bilet r. przedsprzedaży
K lip  w STARYM t e a t r z e

onlKniesz ftoKn p r zu
Przedsprzedaż od 10 — 19.

P rzy b o ry  szew skie
poleca h u r to w n ie  Firma H« B R O N N E R  

w  K r a k o w i e ,  u l. D ie t la  4 8  —  Tel. 169-86
498k p o d  Z a r z ą d e m  k o m i s a r y c z n y m
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W o ln t
p o sa d y

PAN N Ę ,
p ra k tyk a  b iu ro ­
w a , — przy jm ie  
adw okat. Z g łoszę , 
nia': ‘ Gonrec K ra ­
kow ski. K raków , 
,,N r. 4514". 4514

PO S Z U K U JĘ
starszej, d ob re j, 
u czc iw e j ku ch ar­
k i. k tóraby się 
fcajęla ca łk ow icie  

gospodarstw em  
dom ow em , z P o ­
znańsk iego . Z g ło ­
szen ia : K raków ,
A d o lf  H itler-P latz 
14 —  Skład M e­
b li, I  p iętro.

4522
i-

SZEW CY!
D urchneeiarza  — 
d obrego fa ch ow ­
ca , do m aszyny 
p rzy jm ę  zaraz na 
p row in cją . Z g ło ­
szenia z  w aru n ­
kam i Ł ż y c io r y ­
sem : G on iec K ra ­
ków , „N r . 4532", 

4552

K U C H A R Z ,
s iła  p ierw szorzęd. 
na, trzeźw y, punk 
tu a ln y  p ra co w ­
n ik . —  zostanie 
p rz y ję ty . K asyn o  
O ficersk ie , Z y b li- 
k iew icza  1, K ra ­
ków . Zgłoszen ia  
osobiste.* 4517

P IE L Ę G N IA R K A
d o  5-m iesięcznego 
d zieck a  potrzebna 
zaraz : Sm oleńsk
1, m. 3, od godz. 
18— 19. 4682

PO SAD Ę
b iu row ą  stałą  —  
dam  za udziele­
n ie  p ożyczk i 1000 
do 2000 zl. na 3 
m iesiące , p ow ie ­
c ie  k ieleckim . —  
O fe r ty : G oniec
K rak ow sk i K ra. 
k ów  „N r . 648k‘ ‘ .

648k

PO TRZEBNI
A g e n c i. A gentk i, 
każda * m ie js co ­
w ość, dobre w y ­
n agrod zen ie . —  
Z g łoszen ia : Jaro . 
sław , skrytka p o ­
cz tow a  21. 649k

K O M IN IA R ­
SKIEG O

cze la dn ik a  łub
pom ocn ik a  poszu 
ku ją  od zaraz. — 
F irm a  k om in iar­
sk a  Stefanj.i O- 
e trow sk ie j, L e­
ża jsk . 650k

SŁU ŻĄC A
d o  w szystk iego  
potrzebn a  zaraz. 
Zg łoszen ia  wraz 
św iad ectw am i —  
U rządn icza  28 m. 
1. 4530

C H E M IK  
oraz K IP E R  z 
bran ży  w io  o w o ­
c o w y c h  pooziulki- 
w a n :. Z g łoszen ia : 
G on iec  K rak ów - 
ek i, K rak ów , o- 
ikazicielowii kw itu  
N r. 4627. 4627

A K W IZ Y T O R Z Y
jKxsxii:k iw a n i! —
„P I D U C I A " , F lo ­
r ia ń sk a  15. 4643

PO T R Z E B N Y
zaraz  sin żący —  
■wiek 16—18. A n ­
tom K rzyżań sk i, 
K rak ów , S zp ita l­
n a  26, E estanra- 
c ja .  4659

a d m i n i s t r a ­
t o r

fa ch o w y  —  do 
d w óch  rea ln ości 
k ra k ow sk ich  p o ­
szu k iw any. Gwa. 
r a u c ja  pożądana. 
W ym a ga n a  p ro ­
w iz ją . ż y cio ry s , 
re fe re n c je  uprą . 
szam  zap od a ć: — 
G on iec  K rak ow ­
ski K rak ów  „N r. 
653k“ . 653k

P R A C O W N IK A
(ozke) do b iu ra  
p rzy jm ę . G on iec 
K ra k o w sk i K ra., 
ków „N r . 4645“ .

4645

p o t r z e b n y
s łu żą cy  do koni, 
obezn an y z wszel 
k iem i pracam i — 
ro i u om i ua w ieś 
pod K rak ów . — 
Wiadomość: F lo ­
r ia ń sk a  39 m . 4.

671k

F R Y Z JE R
m ęsk i p ierw szo­
rzęd n y  potrzebn y. 
K ru p n icza  2 2  — 
fr y z je r . 4652

Posad
poszukują

O G RO D N IK
aakótkara. w a rzy ­
w n ik , prak tyk a  
niem iecka  o b e j­
m ie posadą za  raz: 
G on iec K rakow - 
ek i, K rak ów , „N r  
669k“ . 669k

STU D EN T
roln ictw a  poszu 
ku je  p osa d y  po­
m ocnika, gosp o ­
darczego w  m a­
jątku . Zgłoszen ia  
Goniec K ra k ow ­
ski, K rak ów , „N r 
4461“ . 4461

K E L N E R
m łody , p rzy s to j­
ny . za kauc ją 500 
zł., p oszuk u je  po­
sady, —  m ie jsco ­
w ość obojątna. — 
Zg łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K r a ­
ków , „N r , 4496“ .

4496

FR Y Z JE R S K I
czeladn ik  pierw ' 
szorzędny szuka 
p osad y . Zg łosze ­
n ia : S oba la  K a ­
zim ierz, W ad o­
w ice , R ynek  17.

4497

GOSPODYNI
k mc h a.rk a sz uik a 
p osad y od zaraz, 
m oże w nieść kau­
c ję , do pensjon a ­
tu  lu b  kasyna  — 
dw oru . Z n a  w szy­
stk ie  k u ch n ie  i 
d ietetyczną. —  
M oże b yć ck> ch o­
re j o soby  z  p ie ­
lęgn ac ją . G on iec 
K rak ow sk i, K r a ­
ków , „N r . 677k“ .

677'k

B U C H A LT E R
na posadzie w  R ze 
szy, b ilahsista , —  
b ieg ły  języ k  p o i. 
ski i  n iem ieck i, 
k orespondencja  — 
szuka p osady w 
K rak ow ie , Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak . K rak ów , 
„N r . 4544“ . 4544

A K A D E M IC Z K A
solidna, dopom o­
że pani dom u p ra  
cą , czy  w y ch ow a ­
niem . Z g łoszen ia : 
Gon iec K ra k ow ­
ski, K rak ów , „N r  
4554", 4554

F R Y Z JE R K A
szuka w y pom óż 
ki. G on iec K rak., 
K rak ów , — „N r , 
4557“ . 4557

K U C H A R Z
dw orski z dobre. 
nU polecen iam i, 
d ługoletn ią  p ra k ­
tyką, poszukuje 
posady od zaraz. 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , „N r  
4528“ . 4528

SZOFER
m onter sam ocho. 
d ow y z d łu go let­
nią prak tyk ą  —  
p rzy jm ie  pracę w 
solidnej firm ie . 
Zg łoszen ia : G o ­
n iec  K rakow ski, 
K rak ów  —  „N r ! 
4584“ . 4584

M ŁO D A
P olk a , _ zn a jącą  
troehą języ k  nie­
m iecki, p oszu k u ­
je  ja k ie jk o lw iek  
pracy . Zgłoszenia  
G on iec K rak ow ­
ski K rak ów  „N r . 
4583“ . 4583

Z A P Ł A C Ę
p od a ją cem u  m o­
ż liw ość zatru d ­
nienia dl-a chem i­
ka p raktyka , —  
w ła d a ją ce g o  d o ­
skonale język iem  
n iem ieck im , w  
dziale teohnic®- 
nym  lu b  la bora ­
to ry jn y m  d o w o l­
nym , nie w y k lu ­
cza ją c  analiz le ­
karsk ich , ż y w n o ­
śc io w y ch  i b itu ­
m iczn ych . G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r . 4560“ .

4560

PIERW SZO .
R Z ĘD N Y

zesp ól k on certo- 
w o-jazaow y w ol­
n y  od  1. I I I .  —  
O ferty  z  p od a ­
niem  w ym agań i 
w aru n k ów  do 
Gońca K rak ow ­
s k ie g o , K rak ów , 
,N r. 4532",

4532

IN Ż Y N IE R .
K on stru k tor , U* 
rządzenia  ch ło ­
dn icze. aparaty  
chem iczne, urzą­
dzenia górn icze— 
szarka z a jęc ia . —  
Zn a jom ość  p o l­
sk iego  i n iem iec­
k iego. —  O ferty : 
G on iec K ra k ow ­
sk i, K rak ów , „N r  
4536“ . 4536

F R Y Z JE R
męs-kti p ierw szo­

rzędny, trw ała , 
w odna, zdaw ko­
wa —  zm ieni p o ­
sadę. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
sk i, K rak ów , ,N r 
4635“ . 4635

F R Y Z JE R
dam sko-m ęsk i p o ­
szu k u je  posady 
od zaraz. Z g łosze ­
n ia : R zeszów , 3 
M aja  1. 18, f r y ­
zjer. 667k

Kupno
nieruchomości

K U P IĘ
zaraz w p rost od 
w ła śc ic ie la  fo l- 
w arczek  —  ok o li, 
ca K rakow a . G o­
tówka 200.000. — 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak ., K r a ­
ków  „N r . 4327‘ .

D Y S P O N U JE M Y1.100.000
złotych , szukam y 
kam ien ice w illi 
parcel. „ IN IC J A : 
T Y W A "  K raków . 
K row od ersk a  4 
T elefon  183-30.

4650

K U P IĘ
każdą rea lność, 
m ie jscow ość  o b o ­
jętn a . K rak ów , 
Żu ław skiego 8 A 
m. 12. 4625

Kupno

P O S Z U K U JE M Y
urządzenia tarta ­
czn ego: lokom ooi 
li 50 PS, gatru  
500 lnb 600 szyb­
kobieżnego, cyr~ 
kularki, heblarki 
itp. O fe r ty : G o.
n ieć  K rakow ski. 
K rak ów  —  „N r! 
604k“ . 604k

PO TR Z EB U JEM Y
zaraz fu te r  dam ­
sk ich , m ęskich , 
lisów  żółty ch , 
sreb rn y ch , ubrań, 
suik ie n dam sk ich , 
p łaszczy , ragła- 
nów , k ilim ów , d y ­
w anów . KOMIS, 
A d o lf  H itler-P la tź  
12, tel. 143-13.

4623

P IA N IN O
FO TO G R A FI­

CZNY
ap arat, m aszynę 
do p isa n ia  kupię. 
K rak ów , W ie lo ­
p o le  10, m ieszka­
nie 13. 4601

M A S Z Y N Y
do szy cia  bęben­
kow e, szewskie, 
lew oram ienne, — 
kraw ieck ie, kupu 
je  K riseher, K ra . 
ków , Zw ierzyn )e- 
ckia 6. 646k

K O R K I
p orcelanow e do 
flaszek  lem on ia ­
dow ych  w dużych 
ilościa ch  zakupię. 
Z g łoszen ia : A .
M ig ielsk i, R ozw a. 
dów , 652k

SAMOCHÓD
osobow y kupię. 
Zg łoszen ia : G o­
niec K rak ,, K ra . 
ków, „N r , 4516“ .

4516

K R Z E S ŁA ,
S Z A FĘ

tró jd z ie ln ą , fo to . 
Ie. stolik  bridżo- 
w y  —  ciem ne, no 
wocze&ne —  ku­
pię. T e lefon ow ać 
201-61. 4525

K U P IĘ
w dobrym  stanie 
cy rk u lark ę , siln i- 
ki p ierścien iow e 
z rozrusznikiem  
od 1— 10 K . H ., 
na 220 V olt, ora z  
tra k tor ro ln iczy  
lub przem ysłow y. 
G on iec K rak ów , 
sk j, N ow y Sącz 
Nr. 4. 660k

D Y W A N
2 d yw an ik i 

Ż Y W IE C K IE  ku
pię pryw atn ie. — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec  K rak ., K ra . 
ków , „N r . 4545“  

4545

K U P U J Ę
traw ę m orską, — 
p łótn o  w orkow e, 
eta-re sprężyny , 
wtóaie. S tarow iśł. 
na 35. 4569

Z IE M N IA K I
nadm arznięte 1 
nadpsute stale ku 
pu ję . Emilewicz, 
K rak ów , Aleja 
K rasiń sk iego  21 
m. 3. 4613

MIÓD
PSZ CZ ELN Y

w w iększej ilo śc i 
zakupi W y tw ó r ­
nia win, Kraików, 
S tradom  27.

4626

K U P IĘ
fuitro persk ie  w 
d ob rym  M anie, 
sportow e m ęskie, 
kifłiany, Uibrania, 
płaszcze. Prrzyj-mę 
w szystko w k o ­
m ie, w ypłacam
zaljczik.i. Dom K o ­
m isow y , W iś Ina 
8 rt.cd

G ARD ERO BĘ,
bieliznę, zegary , 

w artościow e 
przedm ioty kupię 
S tarow iślna  21/8 

640k

URZĄ D ZEN IE
b iu ra  adw okackie 
go ok a zy jn ie  ku­
pię, Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski K rak ów , ,,Nr 
4122“ . 4122

G AR D ERO BĘ .
bieliznę kupuje 
w każdym  stanie, 
na  żądanie p rzy ­
chodzę do dom u, 
p łacę dobrze. — 
W oln ica  11/2 —  
w podw orcu.

4137
G A R D ER O B Ę

używ aną w  każ­
dym  stanie ku­
pu ję , na żądanie 
przychodzę do do. 
m u: J óze fa  22—  
sklep narożny.

4138

K U P U JĘ
O B RAZY

znanych  artystów  
po lsk ich , W aw - 
rzeeki, K rak ów  
W iślna  9. 4199

P IA N IN O
fortep ian  krótki 
kupi uczennica. 
Z g łoszen ia : G o­
n iec  K rakow ski. 
K rak ów  —  „N r. 
4209“ . 4209

O B RĄC ZK I,
zegarek  lub in ­
ny w a rtościow y 
przedm iot kupię. 
G rodzka 5. o f i c y ­
n y  I p iętro .

4214

M A S Z Y N Ę
do liczenia  m arki 
„D a lto n “ , u żyw a­
ną, w dobrym  
stanie, kupi Za­
rząd G m iny Szcze 
panów , pow . B rze­
sko. 4241

K U P U JE
W S Z E LK Ą

używ aną garde­
robę i b ie lizn ę : 
D ietla  9 m. 17.

4302
U Ż YW A N E

m eble m ieszkanio 
w e, b iu row e ku* 
pu jem y — p ła c i­
m y gotów k ą : —  
H ala  M eblow a —  
sklep G rodzka 59.

4304

K U P U JE
ubrania , p łaszcze 
k oce , bieliznę p o . 
śc ie lo w ą , k ilim y , 
ap araty  fo to g r a ­
ficzne. row ery  i 
inne w artościow o 
rzeczy : św . K r zy . 
ża 7. — K upno 
sprzedaż, 4317

K U P U JE
w szelk ie znaczki 
p ocztow e: „F ila . 
te lia “  K rak ów  — 
D ługa  14.

4335

K U P IĘ
podręczn ik  dla 
budow n iczych  — 
„ H A L L E R A " .  —
Łaskaw e zgłoszę , 
n ia : Fr. Zygm un 
tow a. Prądnik 
C zerw ony, Górka 
N ow a 105.

4397

P O T R Z E B U JE ­
M Y

zaraz ubrań, p ła . 
szczy , kilim ów . 
..K O M IS " P LA C  
D O M IN IK A Ń S K I
4. 4480

K U P IĘ
patefon  w alizk o, 
w y  oraz m aszynę 
do szycia . O fer­
ty : G on iec K ra ­
kow ski K raków  
„N r . 4489“ .

4489

G A R D ERO BĘ ,
b ieliznę, obuw ie 
kupu ję —  płacę 
zaraz. T ram w aj 
zw racam . S TA ­
R O W IŚLN A  80, 
sklep. 4140

K U P IĘ
kilka okien  In ­
spek tow ych . Z g ło . 
szen ia : K rak ów ,
ul. Jasna Nr. 7. 
m. 17. 4502

K U P IĘ
platon  albo  wóz 
m niejszy  oraz u- 
prząż na średnie­
go  konia . Z g ło ­
szen ia : Goniec
K rak ow sk i K ra ­
ków  ,N r. 4651".

4651

T ŁD C Z A R K Ę
recizm ą. kup i ę . —  
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , ..Nr 
4540“ . 4540

S R EB R N E
przedm ioty  kupu­
je m y  w każdych 
ilościach . I. K lip - 
stei/n, Zarząd K o ­
m isa ryczn y , K ra ­
ków , Stradoim 16.

676k

Sprzedał
nieruchomości
K A M IE N IC E ,

dom y, w ille , g o ­
spodarstw a, p a r­
cele każdej w iel 
kości sprzeda BI U 
RO „W A W E L " , 
K raków , Grodzka 
60, I I  piętro.

3966
M A JĄ T E C Z E K

17-m orgow y  w t e z  
żyw ym  i m art­
w ym  in w en ta ­
rzem  „M y ś le n i­
c e 14, sprzedam  — 
bez pośredników . 
Kraików, Ż u ła w ­
sk iego  8A  m. 12.

4624

P A R C E LĘ
165 sążni, funda , 
m enty, studn ia  i 
część m aterja lu . 
koło stacji P ro- 
kocim , bez p ośre­
dników  od w łaś­
cic ie la  — 15.000. 
sprzedam . G on iec 
K rak., K raków , 
„N r. 4499“ , 4499

BIURO
T R A N Z A K C JA ,

N ow y Sącz, A le ja  
N iem iecka  27, — 
posiada  w ielk i 
w y b ór realności 
do sprzedania  o- 
k a zy jn ie : kam ie­
nice. w ille , p a r­
celo, dom y. Żądać 
o fe rt. 658k

K A M IE N IC A
d w u piętrow a, — 
■komfortowa, 27 
u b ik a c ji, cena o- 
ikazyjma —  dług 
40.000. K am ienica  
tirzechipiętirowa —  
ko-m fort — ok a z ja  
sprzeda b iuro 
„W ła sn a  S trze­
ch a 44, K rak ów , 
A d o lf  H ibler-P latz 
10. 4614

K A M IE N IC Ę
now ą, k o m fo rto ­
wą, 16 u b ik a cy j, 
O siedlę O fice r ­
skie. cena 100.000, 

K A M IE N IC Ę ,
A doi f  H itler-P la tz  
sk lep , b iura , do­
chód  50.000, g o ­
tów ka 600.000. —  
K rak ów , Żu ław ­
sk ieg o  8A/12, teł. 
100-68. 4631
JL-----------------------------

K A M IE N IC E
k om fortow e, cz te ­
rop iętrow a —*
300.000, d w u p ię ­
trow a  —  180.000 
sprzeda  „L o k a ta 44 
K rak ów . Ł obzow ­
ska 4. 4640

P A R C E L A
narożna w D ęb n i­
kach  ok a zy jn ie  
do sprzedania . —  
W ia d om ość : K ra. 
ków  P oselska  22.

4585

SPR Z ED A M
p ołow ę w illi , c e ­
na 40.000 zł. (O- 
siedle O ficersk ie) 
tuż p rzy  tram w a­
ju . K u lczyk  K a ­
rol, K rak ów , Sta 
ra Olsza, ul. W ol 
nośei 54, telefon 
133-03. 4577

P IE C E
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I
żelazka, ru rk i 
szam otow e po 
zn iżonych  cenach 
,,Elektrone-on“  — 
św- Tom asza 6.

4638

FU TRO
praw dz i we źrebce 
fra n cu sk ie  wolne, 
stan p ierw szorzę­
dny, sprzedam . 
P od górze . N a dw i­
ślańska 8. 4633

PA LTO
praw ie  n ow e. na 
w a la li nie, — do 
sprzedan ia . K r a ­
ków, Z ielona
25/20. 4628

W YR Ó W N IA R K I
(heb lark i), ITezar 
ki, eyrk u lark i i 
inne m aszyny do 
ob rób k i drzewa, 
sprzeda je  inż. Ma 
cie jew sk l. K ra ­
ków , Szlak 20/3.

4612

S TR U G A R K I
dłu tow nice , Sha. 
p in g i, rew olw e . 
rów k i. p iły  do 
m et.al i, sprzeda je 
inż. M acie jew sk i 
K rak ów , Szlak
20/3. 4606

C Y G A R N IC Z K I
szklane, drew nia­
ne. — W yłączna  
sprzedaż Okręgu 
K rakow skim . Od. 
sprzedaw com  w y. 
soka prow izja-, -- 
M A JE W S K I  -  
W szystk ich  Świę­
tych  8. 4609

RO W ER
dam ski sprzedam  
lu b  zam ienię na 
męslki za dopłatą. 
R a jsk a  22. f r y ­
z je r . 4538

SPR Z ED A M
tan io p atefon  —  
koncertow y, na­
d a ją cy  s ię  dla re 
sta u rac ji, lorn et­
kę teatra lną . —  
L w ow ska  19.

4491

C E M E N TO W Ą
ceg łę , d a ch ów k i, 
pus t a k i d os t ar er/a 
w a g on ow o: F a ­
bryk a  „B u d o w a 44, 
R ozw adów , R y ­
nek, 668k

S IN G ER A
m aszynę sprze­
dam. S tarow iślną 
14, m ieszkanie 2 

4487

S PR Z ED A M
p atefon  w a lizk o ­
w y p ierw szorzęd ­
nej m arki, m aszy 
nę do s zy cia  S in ­
ger p ierścien iow ą  
Lw ow ska 19.

4492

S E A LO W E
palto śliczne no­
w e tan io  sprze­
dam. Jasn a  3/6. 
15—18, 4493

PR A S Y  DO 
M E T A L I

balansow e i do 
bakelitu  sprzeda­
je  inż. M a cie jew ­
ski. K raków  — 
Szlak 20/3.

4610

O K A Z Y JN IE
fu tro , spód  p iż­
m aki, kołn ierz se 
a lskin, FUTRO  
dam skie sporto . 
we. —  „K o m is " , 
A d olfH itler-P la tz  
12. T E L . 143-13.

4617

FO R T E P IA N
W IED EŃ S K I

k rzyżow y tani —  
sprzeda H elena 
S M O LA R S K A  —
K rak ów , S ła w k o ­
wska 4. 672k

FUTRO
m ęskie, k o łn ierz  
w yd ra , pa lto  o- 
k a zy jn ie  sprze­
dam . Ł obzow sk a  
45 m. 4. 4542

N A R T Y
używ ane sprze­
dam : A r ja ó sk a
13/6. 4565

W ÓZEK
d ziecięcy  w do­
brym  stanie, do 
sprzedania. W ia ­
dom ość: ul. C hod­
kiew icza  17, m. 7 

657k

STÓŁ
grin ek o log iczn y , 

szafkę, oraz róż­
ne m eble lekar­
sk ie now e sprze­
dam. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k o w ­
ski, K rak ów , „N r 
4503“ . 4503

ff l% y łw * 9 iU i
Syrop ze świeżego korzenie

ŻYWO KO ST U
Magistra GOBIECA

ftp nabycie w aptekach

Skład Główny: Warszawa, Miodowa 14

S PR Z ED A M
dom  niew ykończo  
ny na 6 ub ik acyj. 
W iadom ość u fry­
z je ra  p. K ruka, 
kon iec W ro c ła w ­
sk ie j, za  m ostem .

4494

Sprzedaż

P R Z Y JM U JE M Y
kom is w szystko, 
S P R Z E D A JE M Y
fu tra , lisy . ubra ­
nia. płaszcze, su ­
knie, k ilim y , d y ­
w any, kryszta ły , 
ły żw y , narty , — 
C eny bardzo n i­
skie. —  K om is, 
A d olfH itler-P la tz  
12. T E L . 143 13.

4620

P A P Ę
D AC H O W Ą,

flizy , posadzk i 
kam ionkow e ka­
fle. ru ry  k am ion ­
kowe, trzcinę, — 
gips, ceg łę  sza ­
m otow ą, itp. p o ­
leca  Stan i staw 
RZEGOCIŃSKI, 

K raków . S zp ita l­
na 36. * T e le fon : 
126-49. 4648

L A M P Y
B IU R O W E

i inne, G R Z E J­
N IK I, odk urza ­
cze, n um era tory, 
w en ty latory , aku­
m ulatory . Skład 
A rtyk u łów  E lek ­
trotech n iczn ych  

,/Ż A R 4*, S ła w k ow ­
ska 11, podw órze.

4647

FU TRO
m ęskie. — niski 
w zrost,’ p ierw szo­
rzędne, kom bin e­
zon szoferaki, k a ­
napę skórzaną 
sprzedam . Staro, 
w iślna  4/4,

4571

DRZEW O
opałow e tan io —  
dostarcza  firm a : 
S. K ursa, G ołę­
b ia  3/2. 4575

M Ł Y Ń S K IE
m aszyny , kam ie­
nie 1 przybory  
dostarcza  F abry. 
ka M aszyn Łę- 
giew ski i H art- 
w ig , W arszaw a 
P raga  Szeroka 
11. 508k

M A S Z YN A
S in gera  w do­
brym  stanie do 
sprzedania. G ar­
barska 8, m. 1.

4537

DO
sprzed a n ia  s>tare 
okna z fu tryn a m i 
i bez, w ym iaru 
65X200, 120X230, 
ok ien k a  50x70, 
160x100. B rono- 
w ice  M aje, ul. 
K osyn ierów  1. 4. 
m. 6. 4570

FO R T E P IA N
krótki pełno pan­
cern y , ok a zy jn ie  
do sprzedania. — 
K raków . K sięcia  
J óze fa  55/2.

4574

B A T E R JE ,
latarki, lam py i 
latarn ie karbid  o 
we. C eny n a j niż. 
sze. P row incją- —  
zaliczenie. K a r­
b id . H urtow nia  
Jan  Eaniew .icki. 
W arszaw a, W spół 
na 14. 661k

S PR Z ED A M
ok a zy jn ie  gram o­

fon  sza fk ow y 
„Ode<xn“  m ahoń, 
obrazy1 Laszenki 
i inne: od 10— 18, 
A d o lfH it le r -P la tz  
11, m. 8. 4564 SPR ZED AM

drabinki 8-szcze- 
blow e lekkie —* 
tan io : P aw ia  10, 
skład. 4531

d y w a n .
o b ra zy , gobelin y  
sprzedam : K r a ­
ków , św . J an a  18 
I I  p ię tro , fron t.

4563
H A R M O N JĘ

(akordeon) now ą, 
120 basów , 41 kia 
w iszy , sprzedam : 
Z ie lon a  19/2. 4547T A N IO

drzowo op a łow e 
sk ład : R om anow i 
cza 6, Zabłoci© —  
B iu ro : Z ie lon a  12 

4548

S PR Z ED A M
p iłę  w ahadłow ą, 
gw in tow nicę  do 
ru r i do żelaza. 
K ościuszk i 18, 
m. 12. 4587H A R M O N JĘ

pian ow ą, 32 ba­
sów , sprzedam . — 
O palińsk i, B asz­
tow a  5. 4546

P IS A R S K Ą
m aszynę, N atio ­
nal kasę k on tro l­
ną, sprzeda: A u ­
gu stiańsk a  30, m. 
13. 4578

P IES
dog angielsk ie] 
rasy , dwuletni do 
sprzedania. W ia ­
dom ość: S taui- 
sław  M astalerz. 
w ieś Trzem eśnia. 
p ow ia t M yślenice 

665 k

P E L E R Y N K A
©eaLskinowa do 
sprzedania . Lele­
w ela  16 m. 5 od  
19-tej do 21-szej.

4535

P A T E FO N
w alizk ow y, dwu- 
sprężynow y, pły. 
ty , sprzedam : — 
D w ern ick i ego  7, 
Jędrasińsk i.

4521

S PR Z ED A M
dwa łóżka dębo­
we, stół i p ie cyk : 
K raków , ul. J a ­
sna Nr. 7, m. 17.

4501

S PR Z ED A M
akw arelę P ocie ­
ch y  ory g in a ł, u 
branie czarne, 
w ysoki w zrost —  
praw ie nowe, m a­
szynę do szycia  
stolikow ą R ast: 
B atorego 1, m. 29 

4510

K O S T JU M
czarny na szczu. 
p łą  osobę, m ate- 
r ję  czarną w eł­
n ianą  sprzedam : 
A le ja  F ocha  24, 
parter 12— 17.

4527

S ILN IK I
elektryczne 

380/220 V o lt  l*/f 
i 2 k on i, sprzeda 
Zakład m echan i­
czny  Jordan  —  
Zw ierzyn ieck a  5.

4566

S Y P IA L N IE ,
JA D A L N IE ,

G A B IN E T
sprzeda okazyjni©  
H ala M ehlow a ~  
sklep  Grodzka 59.

4299

IN D Y JS K IE
B reitschw anze fu ­
tro dam skie. W ia  
doroość: T op o lo ,
w a 26/5, od 12— 4.

4511

FU TRO
źrebce sprzedam : 
K rak ów . K a rm e­
lick a  36, m . 4, — 
od god ziny  1— 3.

4506

W AGI
dla aptek , z ło ­
tn ików , la bora ­
torium . handlu, 
przem vslu  dostar­
cza „C E N T R A L A  
W A (i“ . K rak ów , 
Grodzka 15 (d a w ­
n ie j W iślna 2).

4185

E LE K T R Y C Z N E
PIEC E ,

K U C H E N K I,
żelazka, lam py 
b iurow e, k o lb y , 
grza łk i. suszki 
fry z je rsk ie , na ­
grzew acze, prze­
w od y , oporn ik i, 
kabie o łow iane, 
w en ty latory . —  
Jednocześn ie w y ­
k on u jem y insta­
la c je  e lek tryczn e 
o ra z  w szelk ie na­
p ra w y : „Ś w ia tlo - 
m o to r ", św. Jana 
13. 4282

M Ł Y Ń S K IE
m aszyny —  ora z  
w szelk ie p rzyb ory  
G AZA szw a jca r­
ska, PA S Y  trans­
m isy jn e , gu rty , 
kubełk i itp .: —  
Zakład b ud ow y 
m łynów , K raków . 
M azow iecka 35.

4286

K O ŁD R Y
p rzy jm u je  do ro ­
boty  D em bińsk i, 
św. M arka 19, — 
narożn ik  F lo r ia ń ­
sk ie j. 4438

O K A Z Y JN IE
sprzeda jem y 

w szelk iego  rodza­
ju  fu tra , ubrania, 
p łaszcze, kilim y, 
p oście l, p a tefon y. 
p ły ty , narty, ubio 
ry  narciarsk ie , 
ły żw y  m aszyny 
p isarskie, p iece 
gazow e, w szyst­
k ie  p rzedm ioty  
pow szechnego u- 
ży tk u : —  Cen tro­
kom is " , Grodzka 
9. 4446

D Y W A N
Sam arkan sprze­
dam : św. A n n y
4/9. 4515

G A R D E R O B ĘWysortoWanł*, — 
m undurki stu den. 
ck ie  sprzedam : —  
S klep  k o n fe k cy j­
n y , G rodzka 28 30 

4507

S PR Z ED A M
sam ochód ciężaro  
w y  p ó łtora  ton- 
ny, re jestrow an y , 
d ob ry  stan. Zg ło . 
szen ia : G oniec
K rak ., K rak ów , 
„N r. 4495“ . 4495

S PR Z ED A M
bernardy 3-m iesię 
czne: —  T arnów . 
W arsztatow a 353!

663k

P A T E FO N Y ,
m otocyk le , row e. 
ry , m aszyny do 
s zycia , —  wózki 
d z iec ięce  napra. 
w Lamy we w łas­
n ych  w arsztatach  
przez na jlep szych  
fach ow ców . W szel 
kie części na 
składzie. — K r i­
seher, K rak ów  — 
Zw ierzyn ieck a  6.

673k

UNDERW OO D
b iurow y , w alizko 
w y n ow y: S ta ro ­
w iślna 28'24.

4433

TA PC Z A N
sprzedam . K ra ­
ków . Kośeiuszk.i 
35/18, d ruga  sień 
w prost. 4452

P IA N IN O
„ P E T R O F F A "

krzyżow e, p łyta  
m etalow a, sprze­
da ok a zy ju ie  — 
Św iątek, Staro, 
w iślna 12. 4453

N A JT A N IE J
ubrania , p łaszcze 
różności „K O ­
M IS44 P L A C  DO 
M IN IK A Ń S K I 4.

4479

B A T E R JE
Centra. Daim on 
i w arszaw skie eta. 
le na składzie — 
jak  rów nież w szy ­
stk ie części row e 
row e: H urtow nia  
B ukow ska Jani. 
na K raków . G o­
łęb ia  5. 4227

L A D Y
sklepow e jasne 
w  dobrym  stanie
do sprzedania. —
B^lorjańska 4. do. 
zorea. 4482

U Ż YW A N Ą
garderobę m ęską, 
dam ską sprzeda 
je, kupu je sklep. 
P ierack iego  4.

4195

P IA N IN A
F O R T E P IA N Y

sprzeda ok ą zy j 
n ie : Świątek —  
S TA R O W IŚ LN A
12. 4208

S Y P IA L N IE
tanio p o leca : M a­
gazyn  M ebli, —
K opern ika  8.

4289

SPR ZED AM
u brania , p łaszcze, 
fu tra , fira n k i, 
kapy, prześciera ­
dła, ko łd ry  i in ­
ne rzeczy. Sklep 
K u pna 1 Sprzeda 
ży . św . K rzyża  7 

4318

TO R F
o p a łow y  — oraz 
drzew o rąbane —  
bez kartek sprze.
d a je    B udulec
P olsk i P rą d n ic ­
ka 18, tel. 182-72 

621k

K A P C E
Z A K O P IA Ń S K IE
W iad om ość : D ro . 
g er ja , D łu ga  42, 

643k

M A S Z Y N Ę
d o  szycia , b iurko 
sprzedam : K r o ­
w oderska  52/1.

3575

M A S Z YN K I
do m ięsa nr. 32, 
noże kute : M ysz­
kow ski, D ietla  46 

3777

M A S Z Y N Y
do p isania , kasy 
kontrolne dostar. 
cza  J u ljn sz  H ee- 
ker, —  K raków , 
W iślna  6. 3785

BU C IK I
dam skie now e i 
używ ane N r. 35, 
śn iegow ce , de­
szczow ce, p łaszcz 
ciem n y , m aszynę 
S in gera  sprzedam  
K otlarsk a  4 m. 8.

4533

K A P C E
zak opiańsk ie, p u ­
low er m ęski — 
sprzeda B iu ro  
„C e n tra la 44. F lo ­
riańsk a  24/5.

4616

„U N D ER W O O D 44
pisarski „T h a le s "  
do liczen ia  sprze ­
da tanio firm a  
„A D LER *1 ŚW. 
M A R K A  25.

4590

matrymonialne
M ŁO D Y .

szlachetny, p rzy ­
s to jn y , pozna — 
m łodą. zgrabną  
szatynkę, ładną, 
niezależną, dobre 
g o  serca . Cel m a. 
trym on ja ln y . P o ­
ważne o fe rty  z 
fo to g r a fią : G o­
niec K rakow ski 
K rak ów  —  „N r. 
4580“  Zw rot i 
d ysk rec ja  —  pod 
słow em . 4580

E M E R Y T K A
p ostu k u je  s ta r ­
szego pana pra ­
cu ją ce g o  lub e- 
m eryta  do  p r o ­
w adzenia  w spól­
nego gosp od a r­
stw a. C d  m atry ­
m onia ln y. G on iec 
K ra k o  w-sk i . K ra ­
ków , „N r . 4534“ .

4534

PO ZN AM
k u ltura lnego, — 
praw ego ch arak ­
teru Pana, do lat 
38, wyższe w y ­
kształcenie. bez 
w zględu na obec. 
ne za jęcie . P an ­
na inteligentna, 
uczciw a. Cel m ał­
żeństw o, Z g łosze ­
nia: G on iec Kra 
kowski K rak ów , 
„N r . 647k“ .

647k

ŚLU SARZ
m aszynow y, lat 
23, na posadzie, 
poznń m atrym o 
n ja ln ie  z braku 
zn a jom ości n ie­
brzydką in teli. 
gentną do lat 25 
T y lk o  pow ażne, 
osobiste lub p ise­
mne zgłoszen ia  
( fo to g r a f ją  zw ro­
tną) „D A R 4* — 
G rodzka 20.

4619

k a w a l e r
w średnim  w ie­
ku, a ry jcz y k , wy 
k szta łcony , p rzy ­
s to jn y , na  stano­
w isku. za ra b ia ją ­
cy  1000 zł. mies.,
pozna ładną P a ­
nią, rów nież ze 
s-fer ro ln iczych , 
w coł u m alrym o- 
n ia lnym . Z g ło ­
szen ia ; G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r . 678k“ .

678-k

P A N N Ę
szatynkę lub błon 
dynkę, re lig ijn ą , 
sam odzielną, wiek 
27— 32, pozna sa­
m otny z m ałego 
m iasta. Cel m a. 
try iu on ialny . Oso. 
biste lub pisem ­
ne zgłoszen i s : —  
„D A R 44, Grodzka 
20. 4636

Lo h a te  
do wynajęcia

N O CLEG I
ogrzane —  śród- 
m ieście l K ru p n i­
cza 14/5. 4110

N OCLEGI
ogrzane. Z ielona  
(S arego) 25/1.

4187

N OCLEGI
śródm ieście . — 
A sn yka  5, K ow al 
ska. 4203

n o c l e g i
solidnym . K r o ­
w oderska  55, m. 
1. 4254

NOCLEGI
W ie lop o le  5/5.

4278

N OCLEGI
czyste : W en ecja
5/1. 4386

N OCLEGI
św. M arka 2 0 /1 2 .

4420

P R Z E JE Z D N Y M
p ok ó j u iekrepu ją - 
r y  —  n oc leg i: 
P iera ck iego  23, 
m. 1. 4443

G AR AŻ
w oln y  na doby 
lub stale: D ębni, 
ki, W asilew sk ie­
go 9. 4512

PO KÓJ
dla  panów  nie- 
k rep u ją cy : D ietla  
51, m. 22. 4498

NOCLEGI
p rzy jezd n ym : 

K R A K Ó W , W ie
lop o le  24/4. 4526

PO KÓ J
w spólny , bez kom  
fortu , um eblow a. 
ny, d la  1 — 2  p a ­
n ów : H elelów  7.

4543

PO KÓ J
fron tow y  do w y ­
n a jęcia : K rak ów  
X X I I ,  S m olk i 14, 
m. 4. 455d

K O M FO R TO W Y
p ok ó j do w y n a je . 
c ia : M og ilsk a  62 
m. 4. 4551)

PO KÓJ
u m eblow any 

z kom fortem  do 
w y n a ję c ia : K r a ­
ków , O lszyny 14 
m. 2. 4559

N OCLEG I 
CZYSTE, 
C IE P Ł E

Jag ie lloń sk a  7A/ 
22, I. p. 4582

PO KÓJ
p rze jśc iow y  d la  
panienki p ra cu ją , 
ce j. W iad . b iuro  
H upczyc, K ra ­
ków , J a g ie llo ń ­
ska 7. 4581

PO KÓ J
kuchnia, oraz p o . 
je d y n k a  P od gó . 
rze w k rótce  w ol­
ne. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ów , 
ski K rak ów  „N r . 
4576“ . 4576

PO KÓ J
p rze jś c io w y  dla 
pana p ra cu ją cego  
do w y n a jęc ia . — 
Z ie lon a  5, o f ic y  
n y  m. 12. 4539

PO K O JE !!! 
M A JE W S K I  -
W szystk ich  Świą. 
tych  8 . 4607

P O K O JE  DO 
W Y N A JĘ C IA M I
„F ID U C IA " . -  

F lorjań ek a  15.
4641

M IE S Z K A N IA
dw uipokojow e. —

czitc ropoiko j  owe, 
p ok ó j (z piecem  
kuchenn ym i) _  
w olne! 11 —  F I- 
DUCIA**, p io . 
rjańsika 15. 4 8 4 4

n o c l e g i
w ygodne. —  F lo ­
riańska 3/8. 4541

S K R O M N Y
pokój kaw alerski 
um eblow any za. 
raz w yna jm ę. —  
K rak ów , A ussen . 
r in g  84, m . 7.

4661

L o k a l i
p o s z u k u ją

POKÓJ
m ały, skromny, 
niekrepujący, p0, 
szukiwany, śród 
mieście. Zgtosze. 
nia: Goniec Kra­
kowski Kraków 
..Nr. 4385'* 4385

B E Z P Ł A T N IE
zffłns/zajcie p ok o­
je !  O trzym acie 

w y p ła ca ln ych  
su b lok atorów  U! 

„FIDUC1A** F lo- 
r jańsk a  15.

4642

B E Z P Ł A T N IE
P O K O JE

wolme zg ła sza jcie  
„D A R “ , G rodzka 
20. 4621

M AŁŻEŃSTW O
szuka p ok o ju  u- 
m eblow an ego m o­
ż liw ie  z p iecem  
kuchennym . — 
Czynsz z góry . -- 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r . 
4441“ . 4441

N A FT O W Y C H
P R A W

re je s tra c ję  p rze . 
prow adza, d ok u . 
m enty w zorow o 
tłum aczy , zg łoszę  
n ia  w nosi spec ja .  
lista. — Z lecen ia  
m iejscow e, za ­
m ie jscow e p r z y j­
m u je  Frydrycho*- 
w sk i, K rak ów  
W estrin g  (D una. 
jew sk ieg o ) 59.

645k'

S Z U K A M
m ieszkania  2— 4- 
p o k o jo w e g o , k om ­
fo rto w e g o , dam 
odszkodow an ie. — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K r a ­
ków  „N r . 4404“ .

4404

R E JE S T R A C JĘ
upraw nień  n a fto ­
w ych  p rzep row a . 
dzam y fa ch ow o , 
w y c ią g i % k ont 
n a ftow ych , p lan y  
tłum aczen ia  —  jj 
w n iosk i w  calem. 
Za g łęb iu  n a fto , 
w em : T erlecka , 
T erleck i, K rak ów  
F lor ja ń sk a  55 —* 
te le fon  180-25.

674fc

PO S Z U K U JĘ
p ok o ju  um eblow a 
nego, użycie  ła ­
zienki. —  b lisko 
centrum . Zg łoszę , 
n ia : G on iec K ra ­
kow ski. K rak ów , 
„N r. 666k“ . 666k

PO S Z U K U JĘ
dużej p iw n icy  na 
skład m aterja łu  
w śródm ieściu . —  
W iad om ość : Gro. 
dzka 9, drzwi nr 
14 w podwoTCu.

4520

PO D A N IA
tłum ac z-e u la  na' 
n iem ieck ie , p o ­
ra d y  praw ne, —  
spraw y podatkom 
we, in terw en ci 
KO N C ESJO N O ­
W A N E  B IU R O  

M ikulski i adww 
P iękoś. B asztow a 
10/2, tel. 159-35.

4518

S ZU KAM
2 p o k o i u m e b lo -1 
wa n y eh. O kolica  
M o g ilsk ie j. B iu ­
ro  O głoszeń , —  
S ienna 12 „ W y -  
płacaJmi44.  4568 GDZIE

zosta ł w n o cy  z S 
na 4 lu tego  zo ­
s ta w ion y , wzglę^ 
dnie oddany g r a ­
n atow y płasizcB 
urzędn iczy  z za* 
w a rtością  w  kie* 
szen ia ch l W ia d o ­
m ość  za  w y n a - 
g ro dżem i em : G e- 
n ie c  K ra k o w sk i, 
K rak ów , „N r , 
4561“ . 4561

t la u h a

i w,i r t io a 'f

N IE M IE C K IE G O
kursy, w szystkie 
zak resy . Sienna 
7. 4305
N IE M IE C K IE G O
w szystk ie zakrę- 
sy  w y u cza  gru n ­
tow nie  w ytraw ny 
specja lista . T łn 
m aczen ia  w zoro. 
w o  w y k o n u ję : —  
W estring  59 (D u­
na jew sk iego).

4171

„ D A R 4;
b iu ro  Z leceń , In* 
fo rm a cy j. O b rotu  
N ieru eh om ościa - 

mi Z A Ł A T W IA  
W SZYSTKO  —. 
G rodzka 20.

4615

K A R T A
PR Z E M Y S ŁO W A
na p row ad zen ie  
sk lepu  sp oży w ­
czo -ouJk i ern i czeg o 
w olna  d o  w y ­
d zierżaw ien ia  —* 
O ferty  d.o Goń cni 

KratkowBikiego 
K rak ów , „Nr,- 
4529“ . 4529

M ASZYN O .
PIS M A

uczę in d yw idu a l­
nie. G rodzka 27.

4425
N IEM IEC K IEG O ,
R O SYJSK IEG O ,
A N G IE LS K IE G O
udziela  p ed a gog  
m etodą ok sford z . 
ką. G w aran cja . —  
D łu ga  5, m. 6.

4139
O B IA D Y

o b fite , sm aczne 
T R Z Y D A N IO W E
2 złote  do 2.50, 
K o la c ja  1.50, —  
Śniadanrie 0.60 d o  
1.— (A bon am en t 
zniżka) w y d a je  
„K U C B N IA  D O ­
M O W A 44, Ka m ie ­
li cka  21 a. C zynna 
od 8— 20 god z in y .

4646

S T E N O G R A F JI
b iu row e j p o lsk ie j 
n iem ieck ie j, m a- 
szynopism a, u- 
dzieła  A k sm an  —  
JagłeirofiskaT?.

4611
P ryw atna
SZKO ŁA

K O SM ETYC ZN A ,
zatw ierdzona  

prz*ez W ładze Ge­
n eralnego G uber­
natorstw a otw ie . 
ra 5-miesięczmy 
kurs d la  kosm e­
tyczek  i m asaży- 
stek. W P IS Y  co. 
dziennie od 16—*

S ZEW SK A
p ra cow n ia  —  w: 
śród m ieściu  do 
w y dzier ż aw i eu i 

ew entualu ie po* 
szu ku je  spó-lnika* 
M A JE W S K I  
W szystk ich  Ś w ię­
tych  8. 4608

19. K rak ów , Zw ie 
rzyn ieck a  7, II. 
p iętro . 4602

PO S IA D A M
s ia tk i z duzem j a 
tw oram i do każ* 
j e j  m aszynk i do 
mięs®. Szlifiernia! 
noży E , M yszko* 
w eki, K rak ów  —* 
B R A C K A  5.

4609

I R ó ż n e

F L O R JA Ń S K A  55
pis®e poda.naa i 
p rośby , w y k ° nuje 
w szelk ie tjuma- 
ezeu ia : T erlecka. 
T erleck i, telefon 
180-25. ~  Firm a 
ch rześcijań sk a

629k

S PÓ ŁK Ę
A K C Y J N Ą

ren tow n ego  przeij 
s iębiorstw A  prze., 
m yślow ego  o rg a ­
n izu je  na zlece* 
nie, p rzy jm ie  de­
k la ra cje  udziałów;
„ i n i c j a t y w a 4*
K rak ów , Krowom 
derska 4. T e le fo n  
183-30. 4657)

S PÓ LN IK
do fa bryk i w*ody 
sodow ej z g o tów ­
ką 5— 7 tysięcy, 
poszukiw any- — 
Z g łoszen ia : M A . 
JE W S K I, W szyst 
kich Św iętych 8.

L O K A L
sk lepow y, d u ży , 
śród m ieście  — da 
o b ję c ia  za zw ro­
tem cen y  u rzą ­
dzenia  i rem on ­
tu. Z g ło sz e n ia ; 
G on iec K ra k ow ­
ski K rak ów  „N r . 
4589“ . 4589

J ,ŁO BO D Z IŃ SK I 
Z A K Ł A D  T echn. 
D E N TY S TYC Z ­

N Y
T elefon  160-72 — 
p rz y jm u je : M ik o­
ła jsk a  5. 4655

F IL A T E L IŚ C I !  
B iuro „ IK A R O S 1 
zaw iadam ia  Sza­
now nych F ilateli 
stów  o otw arciu  
sklepu na Placu
W szystkich  Świę­
ty ch  l l .  Znaczki 
polskie, aagrani- 
czme, w ielk im  w y 
horze. N a p ro ­
w in c ję  w ysy ła  
cenniki po prz©. 
s.aniu  porta.

4649

U N IE W A Ż N IA M
zgubione św iad e­
ctw o  szkolne, — 
św iadectw o p ra k ­
tyk i szew sk ie j, 
w ydane w r. 1925 
ua nazw isko M i­
gacz Józef, 659fe

f i l a t e l i s t .
B inro „K O L E K . 
C J A “  —  K ra k ó w  
B rack a  4. S prze . 
daż, kupno znaoz. 
ków . O kazow y nu  
m er pism a fila ta  
list. cen n ik i —- 
50 gr. 4650

M A S Z YN Ę  
DO P IS A N IA

za op łatą  mies. 
kto p ożyczy  odpo 
w iedział nemu. — 
Z w rot n ienagan . 
ny. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k o w ­
ski K raków  „N r  
4604“ . 4604

L A M P Y
K A R B ID O W E ,

P A L N IK I ,
karbid . H urt —» 
D etal. Skład fa ­
b ryczn y  „ S ig r o “ , 
K rak ów , G rodzka 
55. 675k

U N IE W A Ż N IA M
zgu b ion e ! kar 

tę re jes  t/racy j- 
n ą aam oohodu 
Nr. Oet. 12 734 i 
k a rty  benzynow e 
za m iesiąc »ty - 
oz.eń 1941 r., w y ­
staw ion e  na F ir ­
m ę „V e re iiiig u n g  
Kraikaner Chauf- 
feu re44 (Aksraan 
K azim ierz). 4567

t r w a ł a
O N D U LA C JA

i fa rb ow a n ie  w ło ­
sów , to  nasza 
sp ec ja ln ość . Sa­
lon m ęski spe­
cja ln ie  urządzo­

ny . P o lecam y się  
„B r is to l44, Zakład 
F ry zjersk i, pla-o 
M a rja ck i 9, 1 p.

4623

Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — .Telefon 206-11.


